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Rok XXI = 


Po powrocie Śląska Zaolzańskiego 


Praceńniscalaniem 


gospodarczym Śląska Zaolzańskiego z Polską 


Powrót Śląska Zaolzańskiego do 
Polski wysunął — jako aktualne i 
bardzo pilne zagadnienie — spra- 
wę gospodarczego scalenia tych 
obszarów z resztą Polski. 


Zagadnienie to jest, rzecz pro- 
sta, technicznie bardzo skompliko- 
wane i musi być rozwiązywane 
już teraz — w miarę obsadzania 
terytoriów powiatów zaolzańskich 
przez wojsko polskie i rozpoczę- 
cia urzędowania przez polskie 
władze cywilne. Dla przykładu 
różnorodności wchodzących w grę 
zagadnień można wymienić takie 
sprawy, jak problem waluty, spra- 
wę przyłączenia Śląska zaolzań- 
skiego do polskiego Obszaru cel. 
nego, problemy dewizowe i podat- 
kowe, problemy  uposażeniowe, 
sprawę ewentualnych kredytów i 
pomocy surowcowej dla miejsco- 
wych warsztatów gospodarczych, 
a dalej — aspekty gospodarcze za 
gadnieńń komumikacji oraz łączno- 
ści i t. d. 


Jak się dowiadujemy, rozwiązy- 
wanie w terenie wszystkich tych 
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Dalsze iii Hitlera 


20, powyżej 100 mm gr. 30. 


ne odpowiada, 


Sprawa Hiszpanii i M. Śródziemnego—Pakt o nieagresji z Francją 


Po pomyślnym (dla Niemców) 
załatwieniu sprawy sudeckiej Lon- 


mieniohe zagadnienia zarówno od | Polską. W miarę obejmowania dal dyn i Paryż, które same oddały i- 


strony technicznego rozwiązania, 
jak i pod kątem widzenia realiza. 
cji długofalowego scalenia gospo- 


szych terytoriów, wydawane będą | nicjatywę we wszystkich sprawach 
niezbędne zarządzenia, regulujące | europejskich „Trzeciej“ Rzeszy — 
najpilniejsze sprawy z dziedziny | interesują się obecnie dalszym! 


darczego Śląska zaolzańskiege z | gospodarczej. (PAT.) 


Kancierz Hitler w Sudetach 


je berliński korespondent „Kuriera 
Warszawskiego“ w sobotę odbyła 
się w kancelarii Hitlera konferen- 
cja z udziałem prem. Goeringa, 
von Neuratna i von Ribbentroppa, 
poświęcona omówieniu  najbliż- 


posunięciami Hitlera. Jak informu szych posunięć niemieckich na te- 


Obsadzenie 3-ej strefy 


przez wojska „Trzeciej“ Rzeszy 


W poniedziałek rano wojska nie 
mieckie rozpoczęły obsadzanie 
trzeciej strefy terytorium sudeckie 
go. 

Jak donosi oficjalny komunikat, 
niemieckie oddziały wojskowe pod 
dowództwem generała artylerii v. 
Reichenau przekroczyły w ponie- 
działek o godz. 8-niej dawną gra- 
nicę niemiecko - czeską pomiędzy 


zagadnień zostało już rozpoczęte. | Selb a Marxneukirchen. rozpoczy- 


W tej chwili przebywałą w terenie 
przedstawiciele centralnych resor- 
tów gospodarczych Rzeczypospofi 
tej, którzy studiują wszystkie wv- 


nając obsadzenie strefy trzeciej— 
przewidzianej w układach mona: 
chijskich z dnia 29-września. W 
strefie tej znajdują się znane miej- 


Klucz Bałtyku 


Wyspy Alandzkie zostaną zabezpieczone 
przed atakiem 


Premier Finlandli p. A. K. Ca- 
jander w przemówieniu, wygłoszo- 
nym przez radio powiedział m. in.: 

Sprawa gwarancji neutralności 
wysp Alandzkich wzbudza ostat- 
nio żywe zainteresowanie, 

Wyspy Alandzkie mają pierwszo 
rzędne znaczenie strategiczne na 
morzu Bałtyckim. Jako baza mor- 
ska wyspy te mogą służyć za punkt 
wyjściowy dla ekspedycji morskich 
w celach bombardowania lub de- 
santów na znacznych przestrze- 
niach wybrzeża. 


NASZ TOWARZYSZ 


St. Trylski, 


kióreżo odprowadzamy dzis 
miejsce wiecznego spoczynku. 


na 


Artykuły 6i 7 traktatu z roku 
1921, dotyczące wysp Alandzkich, 
obowiązują Finlandię do obrony 
neutralności tych wysp. 


Rząd finlandzki przeprowadził 
rozmowy poufne z rządem najbliż- 
szego państwa, gwarantującego. 
Szwecją, biorąc za podstawę, że 
traktat z 1921 r., dotyczący znie- 
sienia fortyfikacji wysp, zostanie 
w mocy i że umowa -z 1921 r. ule- 
gnie możliwie najmniejszym zinia- 
nom. Nieliczny garnizon, potrzeb- 
ny podczas pokoju, kompletował- 
by się z ludności wysp oraz obsza- 
rów językowo szwedzkich w Fin- 
landii odbywającej stużbę wojsko- 
wą. Suwerenność Finlandii zosta- 
łaby nienaruszona a neutralność 
wysp mogłaby być skutecznie za- 
bezpieczona. 


życzeniem Rządu finlandzkiego 
jest, by potrzebne zarządzenia — 
odpowiadające najważniejszym in- 
teresom wysp Alandzkich — mogły 
być poczynione w duchu komplet- 
nie pojednawczym i bez ujmy dla 
praw ludności wysp. 


Stan rogody 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 4 b. m.: pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym i miejscami przelotne o- 
pady. Nieco chłodniej. Umiarkowa- 
ne i porywiste wiatry południowo- 
zachodnie. Widzialność rano osłabio- 
na z powodu mgieł. 


scowości kuracyjne Karisbad, Ma- | ren Engeriandu obejmowaneęgo 9- 


rieabąd i Franzesbad. Strefa. Nr. 
3 jest największa. ze- wszystkich 
stref wyznaczonych przez układy 
monachijskie, — 

Kanclerz Hitfer udał się wczeraj 
o godz, 10.15 rano z m. Hof na te- 


becnie przez wojska Rzeszy. W 
Hof powitał kancierza dowódca 4 
grupy armii gen. von Reichanau, 


OBRADY RZĄDU 
CZECHOSŁOWACKIEGO, 


Komitet ekonomiczny rady mi“ 


po czym samochód kanclerza odje nistrów obradował nad sprawami 
graj w kiermmku dawnej granicy qgospodyrczymi związacymiz Wrs 


czechostowacko / niemieckiej. 


NA GRANICY DAWNEJ AUSTRII | SUDETÓW. —NA PIERWSZYM 


PLANIE BUDYNEK NIEMIECKIE J 


STRAŻY CELNE] ZBURZONY 


W CZASIE NIEDAWNYCH STARĆ GRANICZNYCH. 


Była jednak mobilizacja 


Włoskie komunikaty urzędowe oczywiście kłamały 


Agencja wioska Stefani donosi, z dniem 10 października Zwolnieni f 


że roczniki 1910 — 1912, ktore 
niedawno były powuieue ao szere 
gów, zostaną zwolnione poczyna. 
jąc od dnia 10 października. W 
tym samym czasie rozpocznie się 
zwalnianie zmobilizowanych trzech 
dywizji alpejskich, stany liczbowe 
których zostały podniesione do wy 
sokości stanu wojennego. Również 


zostaną oficerowie i szeregowi ud 
działów obrony  przeciwłotaiczej, 
którzy zostali zmobilizowani w cią 
gu ostatnich tygodni. | 

A jeszcze przed kilku dniami 
władze włoskie zapewniały, że nie 
było żadnej mobilizacji we Wło- 
szech. 


Zamknięcie komunikacji wodnej 
na Dunaju 


,Jak donoszą pisma. wiedeńskie 
komunikacja transportowa na Du 
naju w związku z sytuacją: -po- 
lityczną w Czechosłowacji ' wstrzy 
mana jest na: odcinku Wie- 
deñ — Budapeszt. Stacje prze- 
ładunkowe po stronie czeskiej: są 


zamknięte, czynne natomiast są 
w dalszym ciągu stacje położo- 
ne po drugiej stronie rzeki, sta- 
nowiącej granicę pomiędzy Re- 
publiką Czechosłowacką a Wę- 
grami. 


tą terytoriów sudeckich, Komuni- 
kat oficjalny wydany po pósiedze- 
niu zaznacza, że Obrady komisfł 
międzynarodowej dla spraw wyni- 
kających z utraty części teryto- 
riów przez republikę czechosłowac 
ką, mają przebieg spokojny. 


Anglia I 


į święconej 


renie międzynarodowym. W pierw 
szym rzędzie przewidywane jest 
zwołanie z inicjatywy Niemiec kon 
ferencji międzynarodowej, poświę- 
conej ograniczeniu Zbrojeń, a w 
szczególności wykluczeniu wojny 
gazowej i bombardowań lotni- 
czych oraz ciężkiej artylerii. 

Na drugim planie znajduje Się 
odbycie ponownej konferencji czte 
rech podobnej formą i składem per 
sonalnym do monachijskiej, po- 
omówieniu problemu 
hiszpańskiego oraz uregułowaniu 
stosunków na Morzu Śródziemnym 

Podstawy do załatwienia tych 
zagadnień zostały częściowa stwo 
rzonę w Monachium. 

Równolegle z tym ida prace, — 
przygotowuiace bliższe porozumie 
nie z Francją o charakterze paktu 
o nieagresiii. Bardze ważną rolę 
odgrywać tułat ma marsz. Goering 
który przez cały czas w Mona- 
Umium towarzyszył Daladierowi 1 
nawiazał z nim podobno zażyłe 
osobiste stosunki. 

W zwiazku z tymi projektami 
niemieckimi oczekuje się w Berti- 
nie z dużym zainteresowaniem wy 
ników debat parlamentarnych an- 
gielstiej i francuskiej. 


Układ handlowy ma wreszcie daśść do skutku 


W związku z odprężeniem w 0-f już gotowy i że 


gólnej sytuacji międzynarodowej, 
w londyńskich kołach politycz- 
ńych krążą wiadomości o zawarciu 
nowego układu handlowego pomię 
dzy Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi. Wediug tych wia- 
domości układ ma być podpisany 
w najbliższym czasie. 

W angielskich kołach gospodar 
czych mówią, że tekst układu jest 


NAN 


garnizony 


wszystkie sprawy 
zostały uzgodnione, zaś opóźńie- 
nie z podpisaniem układu było spo 
wodowane naprężeniem ogólnej sy 
tuacji międzynarodowej. W obec- 
nej chwili panuje nastrój optymi- 
styczny. Omawiany jest również 
projekt wykorzystania raportu go- 
spodarczego b. premiera belgijskie 
go Van Zeelanda. j 


anmelde 


zostaly wycofane z irlandii 


Ostateczna ewakuacja portów 
irlandzkich przez angielskie garni- 
zony stanie się faktem dokonanym 
w ciągu najbliższych Ani, Ewakua 
cja, jak donosi „The Irisch Times" 
została przyspieszona na skutek 
sytuacji międzynarodowej. for- 
malne objęcie portów przez wła. 
dze inrlandzkie nastąpiło il lipca 
na zasadzie zawartych w kwiet- 


miu układów anglo - irlandzkich. 
Obecnie odbywa się techniczne wy 
cofywanie garnizonów angielskich 
i zastępowanie ich przez garnizo- 
ny irlandzkie. Procedura ta już zo- 
stała zakończona w hrabstwie Bor 
ka. Na północy w zatoce Świliy 
będzie ukończona na początku pa- 
ździernika, 


Zgon marsz. Averescu 


Wczoraj w nocy zmarł po dłuż- 
szej chorobie marszałek armii ru- 
muńskiej Aleksander Averescu, któ 
ry trzykrotnie stał na czele Rządu 
rumuńskiego. Przyczyną zgonu 
był atak sercowy. Zmarły liczył lat 
80. 

Marszałek Averescu był jednym 
z najwybitniejszych oficerów ru- 
mauńskich. Brał on udział w woj- 
nię 1877—1878 a w czasie wojny 
światowej dowodził armią rumuń- 
ską na ironcie karpackim. Nazwis- 


ko marszałka Averescu jest zwią- 
zane z bitwą pod Maresti. 

Marszałek Averescu był wypró- 
bowanym przyjacielem Polski, za 
jego premierostwa został zawarty 
pierwszy układ sojusznicy polsko- 
rumuński. 

Po przewrocie lutowym mimo, 
że piastował godność członka ra- 
dy koronnej marszałek Averescu 
nie brai juź czynnego udziału w 
życiu politycznym głównie z powo- 
du nadwatlonego stanu zdrowia. 


„Exchange Telegraph“ dowiadu 
je się, że rokowania dyplomatycz- 
ne między Węgrami a Czecho-Slo- 
wacją w kwestii cesji terytorjalnej 
obszarów zamieszkałych przez Wę 
grów, mają się rozpocząć natych- 
miast, W niedziele o godzinie 
23.30 rząd czeski doręczy! posło- 
wi węgierskiemu w Pradze barono 
wi Vettestein notę, proponując nie 
zwłoczne podjęcie rokowań, celem 
uregulowania wszystkich kwestii, 
które dotychczas uniemożliwiały 
przyjażń między obu narodami. 


O tej samej porze rada gabine- 
towa, obradująca w Budapeszcie 
postanowiła wysłać do Pragi notę 
z kategorycznym żądaniem natych 
miastowego rozpoczęcia rokowań 
o załatwienie kwestii mniejszości 
węgierskiej na tej samej podsta- 
wie, na jakiej nastąpiła cesja tery 
toriów sudeckich Niemcom oraz 
Śląska Zaolzańskiego Polsce. 
Nota węgierska wręczona została 
w Pradze w niedzielę o godzinie 
10-ej przed południem i skrzyżowa 
ła się z notą czeską, (ATE). 


Na granicy Wegier 


Jak donosi węgierska Agencja 
telegraficzna wysadzono w nie- 
dzielę przed południem w powie- 
trze położoną na terytorium czes- 
kim stację kolejowa Tornallya. W 


wyniku eksplozji 14 osób zostało 
zabitych, Wojsko czeskie zerwało 
tory, prowadzące od granicy wę- 
gierskiej w głąb Czechosłowacji, 


List Chamberlaina 
do Daladiera 


Premier Chamberlain skierował 
do premiera francuskiego Daladier 
pismo w sprawie konięczności u- 


trzymania współpracy obu państw 
dła dobra pokoju. (ATE). 


bręrydent Benesz podaje sie do dymisji? 


W niedzielę obiegła Pragę wia- 
dotność, że prezydent republiki Be- 
nesz ponownie zgłosił swą dymisję. 


Pogłoska ta kursuje uporczywie w 
kołach politycznych, (ATE), 


Prace Komisji 


Prace Komisji Międzynarodowej, wy» 
amaczonej układem monachijskim, są 
w pełaym toku. W skład tej komisji, 
jak wiadomo —— wchodzą ambasado- 
rowie trzech mocarstw zachodnich przy 
Rządzie Rreszy: Attolico, Henderson 
i Poncet, Poseł czeski w Berilnie 
Mastny, a ze strony niemieckiej pod- 
sekretarz stanu Weizsaeckei. Komitet 
ten powołał zaraz do życia trzy pod- 
komisje: wojskową, gospodarczo - fi- 
namsową i delimitacyjno - plebiscytową. 
W podkoómisjach tych zasiada szereg 
ekspertów wszystkich spraw, Podkomie 
aja wojskowa była w ciagu ostatnich 


trzech dni najbardziej czynna. W po- 
niedziałek rozpoczną się po raz pierw- 
szy obrady najważniejszej komisji, t. m, 
delimitacyjno + plebiscytowej. Zadanie 
jej polega na wyznaczenia do dnia 10 
b. m. terenów, które mają być defini 
tywnie odstąpione Rzeszy oraz wyznacze- 
niu tych, na których odbyć się ma ple- 
biscy£ Na ranie zbierany jest materiał 
statystyczny dla ustalenia faktycznego 
stanu stosunku grup marodowościowych. 
Służyć tu mają przede wszystkim mate- 
riały statystyczne dawniejsze, lecz m 
względmione będą również wyniki ostat. 
nich wyborów samorządowych. 


Obszar Nr. 2 


okupowany przez wojska niemieckie 


Wkroczenie wojsk niemieckich 
do drugiej strefy przewidzianej u- 
kładem monachijskim rozpoczęło 
się w niedzielę. 

Naczelne dowództwo donosi, że 
oddziały pozostające pod dowódz 
twem gen.-płk. von Bocka prze- 
kroczyły dawną granicę czesko- 
niemiecką w dniu 2 b. m. o godz. 
13-ej pod Rumborg i Friedland, zaj 
mując obszar strefy Nr. 2, usta- 
lonej w układach monachijskich z 


STANISŁAW 


TRYLSKI 


inżynier, ppik. rez. W. P. inwalida wojenny 
ra zesłaniec, Legionista 


b. więzień polityczny, 
l-e] Brygady Leg. Poi. 


nek Polskiej Partji Socjalistycznej od r. 1895, 
b. prezes i założyciel Zw. Lokatorów w Warszawie, 
odznaczony Krzyżem Niepoaległości, niezłomny, 0- 

fiarny bojownik o Polskę Niepoaległą I Demokra- 
tyczną, do ostatniego uchu wierny Czerwonym 


Sztandarom 


Zmarł po ciężkich i długich cierpieniach dnia 1 paź- 
dziernika 1938 r. w wieku lat 64, 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Natoliń. 
skiej 6 na Cmentarz Powązkowski odbędzie się dn. 4 paź- 
dziernika, we wtorek, o godz, 12. 50. 

O tej ciężkiej stracie zawiadanjają 


GO CZŁONKA TYCH DZIELNIC 


KOMITETY DZIELNIC P, P. S. 
WA“ WZYWAJĄ DO UDZIAŁU W 


dnia 29 września. Wojska pozosta- 
jące pod dowództwem  gen.-płk. 
Leeba w niedzielę o godz. l3-ej 
przekroczyły Wełtawę. Prawe 
skrzydło stoi pod Oberhaid i Ro- 
senberg a lewe doszło o godz, 16 
do Zwiesel nad Staubenbach. Pod- 
czas zajmowania obszarów sudec- 
kich przejmowane są lotniska i 
hangary lotnicze wojskowe oraz 
prywatne. (PAT). 


notnik z r. 1920, Czło- 


Socjalizmu 


Żona i sym 


„ŚRÓDMIEŚCIA“ I „MOKOTO- 
POGRZEBIE DŁUGOLETNIE- 


TOW. STANISŁAW A TRYLSKIEGO. 
WYPROWADZENIE ZWŁOK ODBĘDZIE SIĘ JUTRO O GODZ. 
12 MIN. 30 Z DOMU PRZY ULIC Y NATOLIŃSKIEJ 6. 


Str. 


1-śzy Ogólnopolski 


W niedzielę w Warszawie na. 
stąpiło otwarcie kongresu Dziec- 
ka w sali kina „Roma“. Na ple- 
narnym posiedzeniu zostały wy- 
głoszone następujące referaty: 
„Dziecko i człowiek dorosły‘ p. St. 
Dobrowolski, „Dziecko w rodzi- 
nie“ p. Babicki i został odczytany 
referat prof. Gołąba „Dziecko w 
polskim prawie rodzinnnym!. 

Wieczorem nastąpiło otwarcie 
I-szej wystawy krajowej „Dziecko 
w Polsce", Wystawa mieści się 
przy uł. Nowogrodzkiej 74/76. 


„MŁODZI IDĄ" 
to organ paon młodych 


Wielki Zlot Młodzieży P.P.9. 


W ubiegłą niedzielę odbył się 
wielki zlot regionalny miodzieży 
robotniczej okręgu pounańskiego 
i kaliskiego. 

Zbiórka młodzieży odbyła się 
przed lokalem przy ul, Strzełeckiej 
3, gdzie uformował się pochód, któ 
ry ruszył pod mury cmentarza miej 
skięgo, gdzie leżą szczątki zwłok 
tow. Jabikowskiego, zamordowa- 
nego przez siepaczy carskich w r. 
1905. 

Przemówienie wygłosił Łodkow 
ski im. Centr, kół Młodzieży 


Refleksje prasy francuskiej 


P. Lucien Bourgues na łamach 
„Le Petit Parisien“ stwierdza, iż 
żądania Polski pod adresem Cze- 
chosłowacji nabrały po układzie 
monachijskim specjalnie ostrego 
charakteru, Polska ze swymi 35 
milionami mieszkańców chciała 
być traktowana tak samo, jak 
wielkie mocarstwo. Polska sko- 
rzystała z chwili, kiedy Czechosło 
wacja znalazła się w trudnej sy- 
tuacji, aby zadać jej jeszcze dodat 
kowy cios i wyrwać skrawek zie- 
mi, który ol 20 lat stanowił przed- 
miot niezgody między obu kraja- 
mi. Był to gest pozbawiony ele- 
gancji. 

Szereg dzienników podaje szcze 
gółowo przebieg wydarzeń dyplo- 
matycznych, jakie poprzedzały od 


stąpienie przez Czechosłowację te 
rytorium Śląska Zaolzańskiego. 

„Epoque“ stwierdza, iż Paryż 
natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości o nocie polskiej, skomu- 
nikował się z Foreign Office. Dzien 
nik informuje, iż rządy francuski i 
bryytjski wywierały nacisk na War 
szawę, by nie próbowała rozwią- 
zać sprawy Śląska Zaolzańskiego 
sama. 

Niedzielna prasa angielska za- 
mieszcza jedynie fakty. Natomiast 
powstrzymuje się od wszelkich zep 
mentarzy w sprawach polsko - cze 
skich. 

Gazety angielskie a ailn 
się od wyrażenia jakiejkolwiek wła 
snej oceny. Nawet nagłówki są naj 
zupełniej obiektywne, (PAT). 


. 


odwołała zarządzenia mob lizatyjne 


Brytyjska admiralicja donosi: | wołani zostali pod broń, zostali 
Wszyscy oficerowie oraz maryna- powiadomieni, iż nie potrzebują 
rze floty wojennej oraz rezerwy się mcldować do służby czynnej. 


floty klasy b., którzy ostatnio po- 


Zatrzymanie statków angielskich 


Wedlug otrzymanych w Berlinie 
wiadomości z Moskwy,, ambasadą 
brytyjska przesłała notę do Komi- 
sariatu Spraw Zagranicznych z po 


wodu zatrzymania przez sowieckie 
okręty wojenne trzech angielskich 


parowców w pobliżu Murmańska. 
Są to parowce: „York City", „St. 


Attalis" i „Dallatia*. W nocie an- 
gielskiej zwrócono uwagę, iż po- 
stępowanie władz sowieckich jest 
sprzeczne z sowiecko - angielskim 
układem z 1930 r. w sprawie rybo- 
łówstwa. Nota formułuje kategory- 
cznie żądanie zwolnienia statków 
angielskich. (PAT). 


Z naszej pracy oświatowej 
Kurs ZZK w Jatemczu 


Jak czytelnicy dobrze wiedzą, 
Związek Zawodowy Kolejarzy 
rozwija bardzo poważną  roboię 
oświatową (odczyty, biblioteki 
it d.). Kursy zajmują w te; 
pracy coraz poważniejsze miejsce. 
Odbywają się na kilku poziomach 
— niższym i wyższym. Na wiosnę 
b. r. odbywał się (w Hallerowie) 
kurs pierwszego stopnia; obecnie, 
z końcem września, zakończy się 
kurs drugiego stopnia w Jarem- 


czu, we Wsch. Małopolsce, w 
Czarnohorze. 
Kurs wypadł doskonale. Kie- 


rowała nim doświadczona dłoń 
tow. Fróhlicha, oświatowego dzia 
łacza w ZZK. Zorganizowany zo- 
stał (systemem intematowym) w 
pięknym domu wypoczynkowym 
ośrodka ZZK. zdala od zakurzo- 
nej głównej „ulicy*  Jaremcza. 
Stroną gospodarczą (zaprowian- 
towanie, kwatery etc.) kierował 
sprężyście tow. Tomaszewski. Wy 
kiady obejmowały tak zagadnie- 
nia czysto kolejarskie (tow. Ma- 
xamin), jak ideologiczne (tow. 
Czapiński); naukę o Polsce wy- 
kładali tow. tow. Z. Piotrowski i 
Fróhlich. Poza tym były także 
przedmioty dodatkowe, jak nau- 
ka śpiewu i $ d. 


Wszystko odbywało się spraw- 
nie i punktualnie, w koleżeńskim 
nastroju. Odbywały się dyksusje 
i seminaria, opracowywano tema- 

na piśmłe, Trzeba przyznać, 


ty 

że dobór słuchaczy (z różnych 
stron P'olski) był szczęśliwy — by 
ły duże zainteresowanie 
pilność. 


i duża 


Jesienne dni w Czarnohorze są 
niezwykle piękne. Pogoda dopi- 


sała. Złota, ciepła jesień ułatwi- 
ła pracę, podnosiła nastrój. Wy- 
cieczki w góry uzupełniły pro- 
gram. 

Jedyną ujemną stroną było to, 
że aż 10 zgłoszonych słuchaczy 
nie mogło przyjechać do Jarem- 
cza, bo — nie dostało urlopu... 

Należy się uznanie kierowni- 
kom ZZK. za stałą troskę o po- 
ziom pracy oświatowej! G 


„Dziecię Reduty” 


„Reduta*, która złotymi zgło- 
skami zapisała się w dziejach tea- 
tra polskiego» propagując „jego 
kulturę na prowincji, zawiesiła w 
r. b. swoje stałe obj 

Aby zapobiec tworzącej się w 
ten sposób luce na terenie woje- 
wództw Centralnych i Wschodnich 
zostaje utworzona w porozumie- 
niu z Ministerium W. R. i O. P. 
nowa placówka teatralna p. n.: 
„ZESPÓŁ ARTYSTÓW*. Inicja- 
torami jej są b. współpracownicy 
„Reduty“. 

W pierwszych dniach paździer- 
nika r. b. „Zespół Artystów“ wy- 
jeżdża na objazd prowincji, ma- 
jąc w swoim repertuarze dosko- 
nałą komedię Devala „Subretkę*, 
„Gałązkę Heliotropu* — Adama 


Asvyka, „Dziady“ — Adama Mie- |; . 


kiewicza i t. d. 


Odpowiedzi Redakcji 


Robotnik budowlany ze Stalo- 
wej Woli. — Wiadomości nie pod- 
pisanych przez autora nie zamie: 
sze amy. Prosimy o podanie ad- 
res i informacji czy należycie do 
Związku Zawodowego Rob. Przem. 
Budowlanego. 


P. P, S. Uczestnicy Zlotu złożyli 
przysięgę na wierność Partii, po 
czym delegacja złożyła wieniec na 
grobie tow. Jabikowskiego. 
Następnie wielotysiączny tłum 
przeszedł pochodem ulicami mia- 
sta, udając się na stadion miejski, 
gdzie odbyły się zawody sportowe 


piłki nożnej między drużynami: R. 
K. S., TUR., Kalisz a R. K. S. ZZK. 
— Ostrów. Zwyciężyła drużyna z 
Kalisza w stosunku 4:2. 

Wieczorem odbyła się w teatrze 
miejskim w Kaliszu uroczysta Aka- 
demia. 

Zlot wypadł imponująco. 


Uroczystości w Kielcach 


W 24-ią roczicę czynu legionowego | sanktuarimm pamiątek po Marszałku 
odbyła się w Kielcach wielka uroczy. | Piłsadskim i odsłonięcie pomnika le 
stość z okazji poświęcenia i otwarcia | gionów. 


Otwarcie pierwszego 


polskiego zjazdu 


szpitalnictwa 
W niedzielę o godz. 9-ej rano wj związanymi z rozwojem szpital. 


Warszawie w auli uniwersyteckiej 


Na inauguracji otwarcia był ©0- 


odbyło się uroczyste otwarcie 1-go | becny p. min, opieki społecznej Ko- 
polskiego zjazdu szpitalnictwa, — | ściałkowski, który wygłosił prze- 


nad 


który obraduje 


sprawami, | mówienie powitalne, 


c WIADOMOSCI SPORTOWE —J 


LKA _NÓŻGĄ 


SENSACJE ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI 
POLONIA NIESPODZIEWANIE 


bec 8 tys. widzów rozegrany został mecz 
o mistrzostwo Ligi między stołecznymi 
cywalkami Polonią i  Warszawianką, 
Zwyciężyła niespodziewanie Połonia w 
stosunku 5 (2:0). Pierwsza połowa wy 
kazała dużą przewagę Polonii, której 
atak doskonale jeża dich zagrażał 
wciąż bramce przeciwnika. Po przerwie 
zaznaczyła się przez pewien okrce przy- 
gniatająca przewaga Warszawianki, ale 
drużyna ta nie umiała tego wyzyskać. 
W Warszawiance zawiodła przede wszy» 
wić obrona, podczas gdy atak był bar- 
dzo niezdecydowany. Gra była na ogół 
ystra, ale nie b. A 
CRACOVIA ODNIOSŁA 

ZWYCIĘSTWO NAD WISŁĄ 2:1 

Doroczne derby piłkarskie Krakowa= 
mecz ligowy Wisła — Cracovia zgroma- 
dziły 8.000 widzów. Zwycięstwo odnio- 
sła Cracovia w stosunku 2:1 (0:0) Gra 
była nieciekawa, a poziom nienadzwy- 
czajny. Zwyciężyła rety grająca 
bardziej ofiarnie i embitni 

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO 

AKS NAD WKS ŚMIGŁY 


W Chorzowie w moczu ligowym AKS 
ocniósł zwycięstwo nad WKS Śmigły 
7:1 (5:1). Drużyna AKS miała zdecy- 
dowaną przewagę przez cały czas me- 
cza demonstrując grę, stojącą na Wy- 
sokim poziomie. 

POGOŃ PRZEGRYWA Z ŁKS 0:3 

W Łodzi ŁKS, znajdujący się na stat- 
nim miejscu tabeli, niespodziewanie po- 
konał lwowską Pogoń 3:0 (3:0)). ŁKS 
grał bardzo dobrze, zwłaszcza do przer- 
wy. Pogoń wypadła bardzo blado, a po 
przerwie grała w dziesiątkę. 

WARTA GROMI RUCH 6:0 

W Poznaniu Warta rozgromiła Ruch 
6:0 (2:0). Nieoczekiwany ten wynik od- 
powiadał jednak w zupełności przebie- 
gow: gry. Warta przez cały czas pano- 
wała niepodzielnie nad sytuacją, a przez 
długi czas nie schodziła z pola gości. 

TABELA ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI 

Niedzielne zawody o mistrzostwo SR 
przyniosły bardzo wiele sensacji, 
przesunięcia tabeli nastąpiły jedynie na | 
środkowych pozycjach. AKS i Polonia | 
wskutek swych zwycięstw wysunęły się 
na czwarte i piąte miejsca, Warszawian- 
ka i Pogoń zostały zepchnięte na 7-mą 

i 8-mą pozycję. Czoło tabeli, jak i osta- 
tnie miejsca nie uległy żadnym zmia- 
nom. 


pkt. st. br. 

1) Ruch 21:9 45:31 
2) Cracovia 18:10 34:26 
3) Warta 17:13 49:34 
4) A. K. S$. 15:15 39:29 
5) Polonia 15:13 31:30 
6) Wisła 15:15 30:31 
7) Warszawianka 13:17 16:22 
8) Pogoń 13:17 34:41 
9) Śmigły 11:19 25:42 
10) Ł, K. S, 10:20 19:33 


WALKI O WEJŚCIE DO LIGI 

W Katowicach w meczu o wejście do 
Ligi Union Touring w Łódzi pokonał 
Śląsk 3:0 (2:0), Drnżyna śląska zawio- 
dła i mimo przewagi w polu zeszła 
z boiska pokonana. 

W Łacku w drugim meczu o wejście 
do Ligi krakowska Garbarnia pokonała | 
ryt policyjny klub sportowy 


v tabeli rozgrywek prowadzi bezape- 
lacyjnie Garbarnia bea straty punktów, 


A pesis 8:0 14:6 
on Touring 6:2 10:3 
3) Śląsk 2:6 6:10 
4) P.K. S 0:8 5:16 
TAEA IS T AN EEN ERTE E 


Jednaj nowych 
prenumeratorów! 


POKONAŁA WARSZAWIANKĘ 5:3 
Na boisku Polonii w Warszawie wo» 


a 2 A 


WALASIEWICZOWNA WYRÓWNAŁA 
REKORD ŚWIATA NA 1000 JARDÓW 


W Drohobycza odbyły się w niedzie- 
ię mistrzostwa lekkoatletyczne 
pacia. W ramach tych zawcedów stasto- 
wały  Walasiewiczówna i Książkiewi- 
czówna, 

Na 100 jardów Walasiewiczówna wy- 
równała rekord Świata, osiągając czas 
11 sek. W skoku w dal zwycięstwo od- 
niosła również Walasiewiczówna, osią- 
gając 5,94 przed Książkiewiczówną 4,72, 
W dyskn Walasiewiczównae zajęła pierw- 
sze miejsce z wynikiem 36,94, W czasie 
biegu na 200 jardów Walasiewiczówna 
skręciła sobie nogę i wycofała się z za» 
wodów. Z tego powodu ne startowała 
już w sztafecie. Pozostałe konteurencje 
przymiosły wyniki słabe. 


KOLARSTWO 


WANDOR DŁUGODYSTANSOWYM 
MISTRZEM KOLARSKIM POLSKI 
NA TORZE 


Na torze Cracovii odbyły się długo» 
dystansowe zawody kolarskie o mistrzo* 
stwo Polski na 50 klm. Startowało 9 za: 
wodników krakowskich i jeden warsza- 
wianin Ignaczak. Wyścig miał przebieg 
dramatyczny. Niewątpliwie najlepszy 
ma torze zawodnik Ignaczak, który Wy- 


grał kolejno trzy finisze, walcząc z koali- 
cją krakowskich kolarzy, musiał wyco- 
fać się w 76 okrążeniu wskutek defektu 
roweru. 

W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza 
Polski na 50 klm. zdobył Wandor (Cra- 
covia) pkt. 14, mając czas 1,1952 godz. 


BNKS 


BOKSERZY POLONII POKONALI 
P. Z. L 


W niedzielę o mistrzostwo bokserskio 
Warszawy w kiasie A rozegrany został 
mecz pomiędzy Polonia — —PZL. 

otn o ada- drażyna Polonii w stosun: 
ku 10:6 

Ww FERTA meczu Makabi zremisowe- 
ła z Czechowicami 8:8. 


=.  ZAPASNICTWO 


SKRA — RYWAL O MISTRZOSTWO 
WARSZAWY W ZAPASACH 


W niedzielę, w lokalu RKS Rywal, 
rozegrany został pierwszy w tym sez 
zapaśniczy mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy w klasie A. 

Walezyły robotnicze kluby Skra — Ry- 
wal. Zwyciężyła Skra w stosunku 15:6 
pkt. 

Wyniki poszczególnych walk notuje. 
my; 

w wadze koguciej: 
ciężył i: WiżE 

wl WIE (8) po ładnej wal- 
ce zwyciężył Boguła 

w półśredniej: Brodzki (R), dochodzą 

do dawnej formy, pokonał Jarmuła; 

w Średniej: Sobieraj (S) wygrał z Sza 
tańskim; 

w półriężkiej: Szmidt (R) w 5 min, 
zdobył dla Skry punkty bez walki, wo- 
bec spóźnienia się Tęczy. 


i Szlenker (8) awy- 
| Organizacja zawodów wzorowa. 

ZEE NOEMI A LIE KOKA IAAOA 
Ę ŁÓDŻ BIJE WARSZAWĘ 


GRY SPORTOWE 
W SZCZYPIORNIAKU 


Na boisku Polonii w Warszawie ro- 
zegrane zostały dwa Mape, 
miecze w szczyptornia 
prezentacjami Warszawy i Łodzi, Zarów= 
no w mecza kobiecym, jak i męskim 
zwycięstwo odniosła Łódź. 

W meczu reprezentacyj kobiecych 
Łódź wygrała 6:0 (3:0), a w meczu re- 
prezentacyj męskich Łódź odniosła zwy- 
ciestwo 11:9 (5:4). 
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Liczby dzwonią na alarm 
Sytuacja dziecka w Polsce 


134 tata upłynęło od Deklaracjiy riana Falskiego odsetki charakte- 


Praw Człowieka i Obywatela, z2- 
nim doszło do sformułowania i 
ogłoszenia deklaracji praw dziec- 
ka, Dokonała tego zebrana w 
1923 r. w Genewie Rada Gene- 
ralna Międzynarodowego Związ- 
ku Pomocy Dzieciom. Zrozumia 

no:wreszcie, że dziecko nie mogąc 
stawać do urn wyborczych, nie 
mogąc decydować o swym losie 
w skali własnej rodziny i całego 
kraju, musi jednak (mieć swe pra- 
wo do zdrowego rozwoju i wy- 
kształcenia, a rodzina wspóźczes- 
na dla olbrzymiej większości dzie- 
ci nie może tym prawom zadość- 
uczynić. Deklaracja praw dziec- 
ka jest więc deklaracją obowiąz- 
ków całego społeczeństwa i pań- 
stwa, jest żądaniem konkretnych 
ustaw i akcji państwowej, jest 
żądaniem powszechnego naucza- 
nia szkolnego, powszechnego, Spo- 
łecznie zorganizowanego wycho- 
wania przedszkolnąro, powszech- 
nej publicznej opieki lekarskiej 
nad dzieckiem i również na zasa- 
dach powszechności opartej akcji 
publicznej zapewniającej dzie- 
ciom higieniczne mieszkanie i nie- 
zbędne dożywianie, zapewniającej 
przestrzeń zieleni, słońca i stały 
dezór we wszystkich przejawach 
życia dziecięcego, w domu, poza 
domem i w szkołe. 


Pierwszy Ogólnopolski Kongres 
Dziecka ma również mówić o pra- 
wach dziecka. Choe być pierwszą 
konstytuantą dziecka polskiego. 
Deklarzcja praw dziecka będzie 
jednak miała swą moc i natarczy- 
wość tylko wówczas, jeśli nie 0- 
graniczy się do lania ogółnikowych 
humanitarnych słów, lecz w cy- 
frach odsłoni całą grozę sytuacji 
dziecka w Polsce, jeśli konkret- 
rym materiałem zadzwoni na 
alarm, wskazując, że obecny stan 
rzeczy w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem podcina korzenie naro- 
du, osłabia jego zdolność obron- 


ryzujące Środowisko społeczne 
uczniów I klasy szkół powszech- 
nych za miarodajny wskaźnik 
struktury społecznej dzieci, może- 
my ustalić, że 68,5% ogółu dzie- 
ci, to dzieci chłopów i robotników 
rolnych, 19% to dzieci robotni- 
ków miejskich, służby domowej i 
niższych funkcjonariuszy, 9% to 
dzieci rodzin drobnomieszczań- 
skich. Przytłaczająca więc, bo 
96,5% Ogółu dzieci stanowiąca, 
większość to dzieci chłopów, ro- 
botników i drobnomieszczan, to 
dzieci ludu pracująceza. 

Kongres Dziecka, jeśli nie chce 
unosić się w stratosferze ogólni- 
ków, musi być Kongresem Dziec- 
ka Chłopskiego, Robotniczego i 
Drobnomieszczańskiego. Musi 
więc być Kongresem walki o do- 
brobyt i kulturę mas pracujących. 
Kongresem żądań przebudowy 
społeczno - gospodarczej. Los bo- 
wiem dziecka polskiego i los mas 
pracujących to nierozdzielna jed- 
ność. W polityce karteli, kon- 
cemów i banków, w dywidendach. 
rencie gruntowej i zyskach, w ob- 
szarach dworskich, okalających 
wieś, w żółwim rozwoju sił wy- 
twórczych naszego kraju, w nie- 
proporcjonalnym do siły płatni- 
czej poszczególnych warstw obcią 
żŻeniu podatkowym, w niskich pła 
cach i chronicznym bezrobociu, 
tam należy szukać najgłębszych 
przyczyn obecne! sytuacji dziec- 
ka polskiego; 

3) Opierając sie na optacowa- 
nych przez Landaua badaniach 
ankietowych w Warszawie i przyj 
mując, że zimowe bezrobocie i za- 
robki robotnicze w Warszawie nie 
odbiegają od przeciętnego rocz- 
nego bezrobocia i zarobków w 
innych większych miastach, może- 
my stwierdzić, że połowa dzieci 
robotniczych miejskich żyje w rô- 
dzinach, dotkniętych całkowitym 
lub częściowym bezrobociem, 2 


ną i prężność rozwojową, piętnuje | zarobklem miesięcznym mniej niż 
przyszłe pokolenia stygmatem kul| 32 zł, ma osobe, czwarta zaś część 


turalnego I fizycznego niedoroz- 
woju. 

Trzeba liczyć, ko- | 
nieczńe minimum istniejącym 
stanem rzeczy i żądać, Żądać nie 
filantropii i dobroczynności, lecz 
płanowęj akcji państwa i samo- 
rządu. Żądać mobilizacji fundu- 
Szów, 
epiek 
kreowania krędyiu przez państwo 
i'w drodze pociągnięcia do przy* 
mmusewych świadczeń ekonomicznie 
uprzywilejowanych warstw spo- 
łeczeństwa, 


zestawiać 


o 


= 


lal 
r 


pond na oświatę i| zającz Niemiec z Czechosłowacją, 
p c M a S s + 
nad dzieckiem w drodze | zakończony — na razie — decyzją 


musi być zażegnana. 


w rodzinach całkowicie bezrobot- 
nych z dochodem miesięcznym 
mniej niż 20 zł, na osobę. W ta- 
kich warunkach nawet dyplomo- 
wana lekarka nie mogłaby wycho 
wać normalnie rozwiniętego dzięc 
ka. 

4) Mieszkanie i najbliższe oto- 
czenie domowe, to ojczyzna wczes 
nego dzieciństwa, to zasadniczy 
element życia w wieku przedszkol 
nym i szkolnym. „Mieszkaniem 
można zamordować człowieka jaś 
siekierą“, mówi Corbussier i ma 
tym większą rację, im wcześniej - 
szy okres życia ludzkiego ma na 
myśli. 

Według spisu powszechnego z 
1931 r. więcej niż połowa ludno- 
ści miejskiej żyje w mieszkaniach, 
liczących ponad 2 osoby na izbę, 
a jedna czwarta w mieszkaniach, 
liczących ponad 4 osoby na izbę. 
Na wsi w chałupach mieszczących 
ponad 2 osoby na izbę żyje 80%, 
czyli 4/5 ogółu ludności wiejskiej, 
z tego połowa w chałupach po- 
nad 4 osoby na izbę. Tak wyglą 
dają cyfry przeciętne, a ankieta 
G.U.S. i prace Landaua i Zdanow 
skiego ustalają, że prawie 4/5 
ludności robotniczej mieszka w lo 
kalach jednoizbowych, w małych, 
wilgotnych, ciemnych izbach do- 
mów-koszar i drewnianych ruder 
podmiejskich. 

Olbrzymia większość mieszkań 
robotniczych jest bez wodociągu, 
bez zlewu, bez należytego oświe- 
flenia. Dodajmy do tego pranie 
bielizny w takich mieszkaniach, 
dodajmy studzienne podwórka, 
rynsztoki, cuchnące ścieki i ustę- 
py podwórzowe, dodajmy miliar- 
dy bakterii zawartych w kurzu, 
prochu i brudzie takich mieszkań 
1 takich dzielnic, zestawmy to w 
jeden obraz, a zobaczymy ową 
siekierę, mordującą polskie dzieci. 

Z obliczeń T.O.R. wynika, że w 
Polsce brak obecnie ponad milion 
mieszkań jedno i dwuizbowych. 

Klęska mieszkaniowa w Polsce 
I Kongres 


Mieszkaniowy w Polsce uchwalił 
rezolucję  organizacyj robotni- 
czych, przewidującą wybudowa- 
nie 2 milionów izb mieszkalnych 
w ciągu 10 lat. Kongres Dziecka 
musi poprzeć rezolucję Kongresu 
Mieszkaniowego. 

5) Nie mamy powszechnej opie 
ki lekarskiej nad dzieckiem, nie 
mamy więc liczb, wyczerpująco 
traktujących stan zdrowotny dzie 
ci. Stan zdrowia uczniów szkó? 
powszechnych może jednak być 
zwierciadłem ogólnego stanu zdro 
wotnego. Struktura społeczna i 
warunki życiowe dzieci warszaw- 
skich nie odbiegają na ogół od 
norm właściwych innym większym 
miastom. Z liczb zaś, podanych 
przez Zarząd Miejski Warszawy 
wymika, że co czwarte dziecko 
jest anemiczne (bladość powłok), 
co szóste dziecko cierpi na krzy- 
wicę (skutek nieracjonalnego od- 
żywiania i nędzy), co piąte nie- 
mal dziecko jest zarażone grużli- 
cą, lub ma powiększenie gruczo- 
łów chłonnych w znacznym stop- 
niu, co trzydzieste dziecko ma po- 
większoną tarczycę, a połowa nie- 
mal dzieci cterpi na próchnicę zę- 
bów. Tak mniej więcej wygląda 
zdrowie dzieci w miastach. 

Jeśli chodzi o wieś, to zbadanie 
1067 dzieci w 8 szkołach wiej- 
skich pow. obornickiego wykaza- 
ło, że 488, czyli prawie połowa 
(46%) jest zakażona grużlicą, 
znaczne są też odsetki dzieci ane- 
micznych i dzieci z powiększoną 
tarczycą. Liczba całkowicie zdro 
wych minimalna. Należy dodać. 
że zbadane dzieci znajdują się na 
terenach o względnie dobrej struk 
turze agrarne] i względnie wyso- 
kie] stopie życiowej (por. „Samo- 
rząd“ Nr. 23 1938 r.). Przeciętnie 
więc jest zapewne gorzej, aniżeli 
w pow. obornickim. Brak jednak 
liczb, gdyż w szkołach wiejskich 
z reguły nie ma systematycznego 
badania lekarskiego wszystkich 
dzieci. 

6) Na jedno łóżko szpitalne, 


przeznaczone zarówno na połogi, 
jak i choroby ginekologiczne wy- 
pada w Polsce rocznie 160 uro- 
dzeń, a na jedną położną dyplo- 
mowaną wypada 100 urodzeń 
rocznie. Olbrzymia większość 
szpitalnych ň%żek połogowych i 
akuszerek skupioną jest w więk- 
szych miastach i obsługuje zamoż 
niejsze warstwy.  Przytłaczająca 
większość dzieci chłopskich I ro- 
botniczych rodzi się w dusznych, 
przeludnionych i brudnych izbach, 
w brudnych barłogach i przy asy- 


ście babek lub usłużnych sąsia- 


dek. 

Dorzućmy jeszcze, że na półtora 
niemal miliona kobiet pracujących 
najemnie, które rodzą 60 tysięcy 
dzieci rocznie, mamy zaledwie 500 
miejsc w żłobkach  przyfabrycz- 
nych. Dorzućmy, że na każde 
1000 dzieci przypada w azpita- 
łach naszych tylko 0,4 łóżeczka 
dziecięcego, podczas gdy ogólna 
liczba łóżek szpitalnych w Pol- 
sce wynosi 2,3 łóżka na 1000 miesz 
kańców (w Niemczech — 9,7 łó- 
żek na 1000 mieszkańców, w Nor- 
wegii — 8,3, w Danii — 6,5, w 
Łotwie — 6,3, na Węgrzech — 
5,2). 

7) Wiceminister  Piestrzyński 
ustalił, że niezbędnym minimum 
w zakresie opieki lekarskiej nad 
dzieckiem i matką jest istnienie 
5 do 7 ośrodków zdrowia czy sta- 
cyj opieki w każdym powiecie 
Niezbędne więc minimum na całą 
Polskę to jakieś 1600 stacyj opie- 
ki mad dzieckiem | matką, tym- 
czasem zaś mamy tylko 550 sta- 
cyj, czyli 34% niezbędnąco mini- 
mum, Istniejące dzić stacje są 
na ogół słabo wyposażone. Spora 
ilość tych stacyj nie ma lamp 
kwarcowych, a są i takie, które 
nie mają wagi lekarskiej. W ca- 
łości jest taki stan rzeczy, Że 
95% dzieci w wieku od O do 3 lat 
nie jest objęte żadną, dorywczą 
choćby opieką lekarską poradni 
pedlatrycznych. Olbrzymta więk- 
szość tych dzieci nie ma nawet 


Cziery miesiące z górą trwał | 


| 


konferencji monachijskiej. Mówi- | 
my, rzecz jasna, o ostrej fazie za: 
targu, która datuje się od pamięt- 
nych dni z końca maja rb. Dzieje 
tych czterech miesięcy są tak bo- 


Liczbowe zobrazowanie sytua-| gate w wydarzenia i tak poucza- 
cji dziecka w Polsce jest rzeczą | jące, że — nawet bez znajomoś- 
bardzo trudną. Statystyka nasza | cj strony zakulisowej — dokładne 


traktuje dziecko po macoszemu. | ich opisanie i analiza wypełniłyby 
Liczb, bezpośrednio dotyczących | pokaźną książkę. | przez długi 
dziecka, jest mało, a i te które Sa | jeszcze czas dzieje te będą roztrzą 
w większości swej nic nie mówią. | sane przez świat polityczny i nie- 


Trzeba więc uciekać się do sza- | zależną prasę. 


cunkowych obliczeń, do wyłapy- 
wania materiałów, rozproszonych 
po różnych wydawnictwach i róż- 
mych działach statystyki, Chcąc 
ułatwić Kongresowi Dziecka i o- 
pinii publicznej wgląd w obecną 
sytuację dziecka w Polsce, daje- 
my garść cyfr i szacunkowych ze- 
stawień. 


1) Na 1000 dziec! płci męskiej 
w-wieku od O do 4 lat umiera w 
Polsce rocznie 49, podczas gdy w 
Szwajcarii tylko 14; w Hotandii 
i Szwecji — 15, w Belgii — 27, 
w Anglii — 23. Nasza więc śmiier- 
telność w okresie wczesnego dżie- 
ciństwa przekracza dwukrotnie, 
trzykrotnie, a nawet czterokrotnie 
śmiertelność dziecięcą większośc! 
krajów Europy (por. „Mały Rocz- 
nik Statystyczny” r. 1938, str .52) 


Niesamowity korowód trumie- 
mek dziecięcych ukaże się jeszcze 
jaskrawiej jeśli obliczymy śmier- 
telność dzieci w pierwszym roku 
życia. Oto na tysiąc żywych dzie- 
ci do jednego toku życia umiera 
170. Na każde więc pięcioro ży- 
wych dzieci w wieku poniżej ro- 
ku wypada jedna trumna, jeden 
pogrzeb rówieśnika. (Por. G.U.S. 
„Małżeństwa, urodzenła i zgony”. 
Warszawa 1937 r): 

2) Statystyki spo?eczno-pocho- 
dzęniowej dzieci nie mamy. Przyj 
nijąc jednak obliczonę przez Ma 


Na razie chcemy podać naszym 
czytelnikom kilka szczegółów 0 
sprawie czechosłowackiej, które 
wyszły na jaw w ostatnich dopie- 
ro dniach. Czerpiemy je z mowy 

hamberlaina, wygłoszonej na spe 
cjalnie zwołanym posiedzeniu Iz- 
by Gmin w przededniu konferen- 
cji monachijskiej, oraz z wyda- 
nej w tymże czasie Białej Księgi, 
zawierającej dokumenty w spra- 
wie czechosłowackiej. 


CZEGO ŻĄDAŁ HITLER 
W BERCHTESGADEN? 


Niech na to pytanie odpowie 
sam Chamberlain; 

„W tej pierwszej rozmowie (w 
Berchtesgadenie), która trwała 
trzy godziny, a przy której oprócz 
Hitlera i mnie, był obecny tylko 
tłumacz, szybko uświadomiłem s0- 
bie, że sytuacja jest bardziej za- 
ogniona i większego wymaga po- 
śpiechu, niż sobie „wyobrażałem 
w słowach grzecznych, lecz zu- 
pełnie wyraźnych, dał on do zro- 
zumienia, że powziął decyzję, iż 
Niemcy sudeccy muszą mieć pra- 
wo samostanowienia o sobie, 

„.Do tego stopnia miałem wra- 
żenie, Że Kanclerz zamierza nå- 
tychmiast wkroczyć do Czechosło- 
wacji, że zapytałem go, dlączego 
naraził mie na taką podróż, sko- 
ro najwideczniej czas ten jest stra 
conv. Odpowiedział mi, że jeżeli ja 


A W W Z A O W, © WE W, 
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Cztery miesiace 


Kiika szczegółów z ostatnich dni 


natychmiast udzielę mu zapewnie- 
nia, iż Rząd angielski przyjmuje 
zasadę samostanowienia, to on 
byłby gotów dyskutować o dro- 
gach i środkach jej wykonania. 
Jeżeli zaś, przeciwnie, ja mu ta- 
kiego zapewnienia nie dam, to is- 
totnie, dalsza rozmowa jest zby- 
teczna. Ja, oczywista, nie byłem 
w stanie dać mu natychmiast ta- 
kiego zapewnienia, lecz postano- 
wiłem niezwłocznie zasięgnąć ra- 
dy moich kolegów, pod warun- 
kiem, że on wstrzyma się od czyn- | 
nego wystąpienia aż do otrzyma- 
nia odpowiedzi. On się na to zgo- 
dził,..'* 


Z tego oświadczenia wynika nie 
zbicie, że Hitler mówił w Berchtes- 
gadenie jedynie o Samostanowie- 
niu Niemców sudeckich, że wtedy 
wcale nie wspotnniał o natych. 
miastowym odstąpieniu jednych 
obszarów i o plebiscycie na in- 
nych. Skąd się tedy wziął ów plan 
angielsko - francuski z 18 wrześ- 
nia, przewidujący właśnie natych- 
miastowe oddanie większej części 
obszarów bez plebiscytu? 


ORYGINALNY „MISJONARZ* 
LORD RUNCIMAN, 


Wizyta Chamberlaina u Hitlera 
odbyła się 15 września, Następne- 
go dnia premier angielski był z 
powrotem w Londynie. Oddajemy 
znowi głos Chamberłainowi: 

„Wieczorem (18-go) zebrał stę 
gabinet i był obecny także lord 

Runciman, który na wezwanie mo- | 

je przybył z Pragi. On był zdania, 

że odstąpienie obszarów jesi ma- 
uniknione l sądził, že to powinno! 
się stać szybko. Zarządzenia co do 
pokojowego przekazania obsza- 
rów winny być ustalons przez oba 
rządy. Niemcy i Czesi musieliby 
jednak żyć obok siebie w wielu in- 
nych częściach Czechosłowacji. | 

Zdaniem jego, godność i vespe] 

czeństwo Czechosłowacji dadzą się | 

utrzymać tylko wówczas, jeżeli jej 
polityka wewnętrzna i zewnętrzna 


zmierzać będzie do tego, by żyć w 
zgodzie ze wszystkimi jej sąsiada- 
mi, W tym celu, sądzi on, polityka 
jej powinna być całkowicie neu- 
tralna, na wzór Szwajcarii". 


W Białej Księdze znajdujemy 
bliższe dane o stanowisku Runci- 
mana. Stwierdza on tam, że zer- 
wanie rokowań z Pragą nastąpiło 
z winy henieinowców. Przyznaje, że 
skargi henleinowców na rządy 
praskie wydają mu się przeważnie 
słuszne. Ale dodaje, że po przy- 
byciu do Czechosłowacji opinia 
bardziej umiarkowanych przywód= 
ców henleinowskich skłaniała się 
ku porozumieniu z Pragą w ra- 
mach państwa czechosłowackiego. 
Wyraża przekonanie, że zaburze- 
nia w Sudetach były dziełem Nie- 
miec. Oświadcza, że przy wyjeż- 
dzie do Anglii zaburzenia miaty 
się ku końcowi, 

Po czym, nie uzasadniając bliżej 
dlaczego, Runciman powiada, że 
doszedł do przekonania, iż obsza- 
rom o poważnej większości nie- 
mmieckiej należałoby natychmiast 
przyznać prawo samostanowienia, 
a jeżeli odstąpienie obszarów jest 
nieuniknione, a — jego zdaniem— 
tak jest, to należy to przeprowa- 

dzić szybko, 


DECYZJA ANGLII I FRANCJI. 


Rząd angielski — jak pokazał 
datszy rozwój rzeczy — podzielił 
naogół stanowisko Runcimana, Dn. 
18 września przybyli do Londynu 
Daladier i Bonnet. Po całodzien- 
nych obradach opracowano pismo 
dia Rządu praskiego, w którym 
czytamy: 

„My oba (rządy angielski i fran 
cuski) jesteśmy przekonane, że 
nastąpił punkt, w którym dalsze 
utrzymanie w państwie czechosło- 
wackim obszarów, zamieszkałych 
przeważnie przez Niemców sudec- 
kich, nie może dłużej trwać bez 
pogorszenia własnych interesów 
Czechostowacj. i pokoju europej- 
skiego. Oba rządy są zdania, że 


| 


pokój i żywotne interesy Ozecho- 
słowacji mogą być zapewnione tyl. 
ko w razie oddania tych obszarów 
Reszy. 
To mogłoby nastąpić przez bez- 
pośrednie odstąpienie, albo w wy- 
niku plebiscytu. Zdajemy sobie 
sprawę z trudności plebiscytu i z 
góry zakładamy, że Panowie bę- 
dą woleli rozstrzygnąć zagadnienie 
sudeckie metodą bezpośredniego 
„transferu* i jako rzecz samą w 
sobie. Obszary „transferowe za- 
wierałyby prawdopodobnie powy- 
żej 50%, Niemców, ale spodziewa- 
my się, że dla ustalenia granic 
uda się powołać ciało międzynaro- 
dowe z udziałem Czechą. Jesteśmy 
przekonani, że odstąpienie szczu- 
plejszych obszarów o wyższym od- 
setku nie rozwiąże sprawy. 
„„Uznajemy, że jeżeli Rząd cze- 
chosłowacki zgodzi się ną nasze 
propozycje, to będzie miał prawo 
żądać pewnej gwarancji swego 
przyszłego bezpieczeństwa. 
„Rządy Francji i Anglii przy- 
znają, że od Rządu czechosłowac- 
kiego żąda się wielkiej ofiary na 


rzecz pokoju. Ale one uważały za; 


swój wspólny obowiązek wyłusz- 

czyć otwarcie podstawowe warun- 

ki zapewnienia pokoju", 
. Ta troska o „żywotne interesy" 
Czechosłowacji, zwłaszcza ze stro 
ny sojuszniczej Francji, jest roz- 
czulająca. 

A więc było tak: 

Hitler w Berchtesgadenie mówił 
o samostanowieniu Niemców su- 
deckich. 

Runciman doradzał oddać bez 
plebiscytu obszary © poważnej 
większości niemieckiej. 

Rządy Anglii i Francji uchwaliły 
„transfer“ obszarów już powyżej 
50%-wo niemieckich. 

W Godesbergu, podczas drugiej 
wizyty Chamberlaina, Hitler po- 
szedł już tak daleko, że Anglia 1 
Francja nie mogły już wywierać 
dalszego nacisku na Czechosłowa* 
cię. G 


należyte] opleki matczynej. Ro- 
botnica lub matka chfopska idę 
na dlugie godziny do pracy w fa- 
bryce, lub w polu, a dzieci zosta 
ją na wyłącznej opiece starszego 
rodzeństwa lub sąsiadów. 

8) Według miarodajnej 
wiedzi wiceministra Piestrzyńskie= 
go, podstawową komórką ople- 
kuńczą dla wczesnego  dzieciń- 
stwa na wsi jest sezonowy dzie- 
ciniec wiejski. Zdaniem p. wice= 
ministra musi on lstnieć w każdej 
wsi Większych wsl w Polsce 
jest 40,5 tys. „tyleż więc conaj- 
mniej powinno być  dziecińców. 
Mamy natomiast obecnie tylko 
1300 dziecińców wiejskich, czyli 
3,8% niezbędnego minimum. Ze- 
stawiając liczbę dzieci, będących 
pod opieką wiejskich dziecińców, 
z ogólną liczbą dzieci chłopskich 
w wieku wczesnego dzieciństwa, 
dowiemy się, że tylko 2% dzieci 
jest pod opieką, a 92% bez opieki, 

Ogródki jordanowskie w mias= 
tach są w tak minimalnej ilości, 
że nie obejmują, jeśli chodzi o 
dzieci robotnicze | drobnomiesz- 
czańskie, nawet tego odsetka, jaki 
jest w sezonowych  dziecińcach 
wiejskich . 

9) W dziedzinie organizowania 


wczasów letnich dla starszych 
dzieci w wieku _ przedszkol- 
nym i dzieci wieku szkol- 


nym zrobiło się stosunkowo dużo. 
Mimo to organizowane w ostatnich 
latach kolonie i półkolonie let- 
nie dla dzieci, mie zaspakajają i 
trzeciej części tego zapotrzebo- 
wania na wczasy letnie, jakie 
istnieje wśród dziecięcych i mło- 
dziężowych rzesz naszych miast. 
10) 90% dzieci w wieku przed- 
szkolnym nie chodzi do przed- 
szkoli. Ich przedszkolem jesť 
bezopieczna gromada dziecięca, 
ich przedszkolem jest podwórko 
wielkomiejskie, ulica, pastwisko. 
11) Trzy czwarte miliona dzie- 
ci w wieku szkolnym znajduje się 
poza szkołą. aa, 
Z tych dzieci robotniczych j 
chłopskich, które dostają się do 
I klasy szkoły powszechnej, pra- 
wle 60% wykrusza się w następ- 
nych klasach i nie dochodzi do 
szóstego oddziału szkoły powszech 
nej (por. M. Falski: „Środowisko 
społeczne młodzieży szkolnej”). 
Pięć i pół miliona dzieci uczy 
się przeważnie w warumkach 
sprzecznych z elementarnymi wy- 
mogami pedagogii i higieny (lo~ 
kale szkolne i przepełnienie klas!), 
Powrotny analfabetyzm wisi 
nad Polską od kilku lat, jak cięż- 
ka zmora. 
Przytoczone liczby i fakty wy» 
starczą chyba, by problem dziec- 
ka polskiego uznać za jeden z na- 
czelnych i piekących problemów 
państwa i całego narodu. Kongres 
Dziecka i jego tematyka wiążą się 
ściśle z obecną sytuacją politycz- 
ną. Oto dużą część odpowiedzial- 
ności za obecną sytuację dziecka 
ponoszą dotychczasowe samorzą- 
dy, Deklarować prawa dziecka 
polskiego, to znaczy w obecnej 
chwili walczyć o taką obsadę sa- 
morządów miejskich i wiejskich, 
która da należyte gwarancje, że 
wszystko zrobi, by dzieciom pol- 
skim zapewnić powszechność nau 
czania szkolnego 1 wychowania 
przedszkolnego, powszechność 0- 
pieki lekarskiej i wychowawczej, 
powszechność w dożywianiu í 
wczasach wakacyjnych, Oraz ma- 
sowe budownictwo mieszkaniowe. 


HENRYK KORA. 


s+ 
$ 
Kongresie bierze udział 
deja ROBOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJA- 
CIOŁ DZIECI, licząca około 30 
osób, z tow. Tomaszem Arci- 
szewskim na czele, 

Del ia nasza zgłasza wnio 
ski wę wszystidch komisjach 
Kongresu, stanowiące 
TYCZNE PROGRAMU SWIA- 
TA PRACY W SPRAWIE PO- 
ŁOŻENIA DZIECKA W POL- 
SCE. ` 

Najważniejsze z tych wnios- 
ków ARA, do deklaracji, któ- 
ra dziś zostanie zgłoszona na 
posiedzeniu plenarnym Kon- 

pe 
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Porozumienie środkowo-europejskie 


czy hitlerowska „Mitteleuropa“ 


Po gwałtownym kryzysie euro- 
pejskim o Czechosłowację nasu- 
wa się kilka ważnych pytań, które 
domagają się najpierw wyjaśnień, 
a po tym odpowiedzi, Możnaby te 
pytania sprowadzić do dwóch 
głównych zagadnień: jaką będzie 
nowa Europa po załamaniu syste- 
tmi wersalskiego i jaką będzie no- 
wa Europą środkowa, 

Obydwa te zagadnienia są ze so 
bą ściśle związane, Od nowego u- 
kładu sił wielkich mocarstw euro- 
pejskich  współzależy przyszłość 
Europy środkowej, Ale inny wy- 
gląd będzie miała nowa Europa, 
gdyby w miejsce porozumienia 
środkowo = europejskiego „rów 
nych z równymi i wolnych z wol. 
nymi“ powstała „Mitteleuropa* — 
czyli hegemonia (panowanie) 
„Trzeciej Rzeszy od Renu przez 
Dunaj aż po morze Czarne. 

Świadomi tego niebezpieczeńst: 
wa, przywiązywaliśmy  niezmien- 
nie bardzo dużą wagę do losu Cze 
chosłowacji, do jej niezależności 
gospodarczej, politycznej ł militar 
nej. Dziś, po powrocie ziemi zaol- 
zańskiej do Polski, nle ma chyba 
kierunku politycznego, któryby nie 
chciał porozumienia z Czechosło” 
wacją. 

Porozumienie to może być albo 
NEFKIEZAEENAWTY TEZIE R 

Są do nabycia: 

„OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDY- 
NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH“ 

Cena 15 gr. 

i INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA- 
UFANIA P. P, S, i KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W WYBORACH DO 
RAD MIEJSKICH. 

Cena 10 gr. 

Przy zamówieniach od 100 — 
200 egz. obydwie broszury liczyć 
się będzie zamiast 25 gr. — 20 gr. 

Przy zamówieniach ponad 200 
egz. liczyć się będzie za obydwie 
broszury gr. 15. 

Zamówienia należy kierować 
wraz z gotówką na adres Sekre- 
tariatu Generalnego CKW. PPS., 
Warszawa l, wl. Warecka 7, lub 
na konto czekowe PKO. Nr. 3174 
z dopiskiem „broszury“, 

Nadto w przygotowaniu BRO- 
SZURA zawierająca postanowienia 
USTAWY O WYBORACH RAD- 
NYCH GMINNYCH, GROMADZ- 
KICH I POWIATOWYCH z objaś- 
nieniami i instrukcją organizacyj- 


ną. 
SEKRETARIAT GENERALNY 
CKW. PPS. 


tylko dwustronne albo może stać 
się punktem wyjścia dla porozu- 
mienia szerszego, obejmującego 
Europę środkową. Nie przeciwko 
Niemcom, ale też dostatecznie sil- 
nego, żeby nie popaść w zależność 
od „Trzeciej“ Rzeszy, 

Co do bezpieczeństwa  przysz- 
łych granic Czechosłowacji ułoży- 
ły się w Monachium cztery wiejkie 
mocarstwa, że one będa tę grani- 
cę gwarantować przeciw niepro* 
wokowanej napaści. Po raz pierw- 
szy w histórii Rząd W. Brytanii 
wyraził gotowość gwarantowania 
granic państwa środkowo - enro- 
pejskiego. Z tego wynika, że W. 
Brytania jest zainteresowana w u- 
trzymaniu niepodległości Czecho- 
słowacji i w stworzeniu zapory 
przeciw ewentualnym niemieckim 
zamierzeniom nawrotu do słynnej 
przedwojennej drogi Berlin—Bag" 
dad. 


W przemówieniu w berlińskim 
pałacu sportowym oświadczył kan 
clerz Hitler (dnia 26 września), że 
po przyłączeniu Sudetów do Nie- 
miec nie zgłasza już żadnych ża- 
dań terytorialnych w Europie, W 


"calej dotychczasowej dzi” 


NL << LoL ra 
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kanclerskiej p. Hitler po raz pierw 
szy złożył takie oświadczenie. 

Premier angielski w swej mow 
w Izbie gmin opowiedział, że ks” 
clerz Hitler, wysuwając swe nówe 
żądania w Godesberg, znacznie 
wykraczające poza porozumienie 
zawarte w Berchtesgaden, wysu- 
nął jako atut, że po otrzymaniu Su 
detów nie będzie dążył do zian 
terytorialnych w Europie na rzecz 
Niemiec. 

Nie obnłżajac tego oświadczenia 
nie możemy zapomnieć ©" "!czno- 
ści, wśród jakich było ono złożo- 
ne. Nie wszedzie przvt-'o je z za- 
ufaniem, „Mało jest ludzi — pisa- 
łą „Neue Züricher Zeltung”—choć 
i dziś nie będzie ich zupełnie bra- 
kować, którzy chwycą się tego za” 
pewnienia, kołysząc się w nadziei, 
że wraz ze spełnieniem tego „o. 
statniego“ niemieckiego żądania 
nie tylko na razie pokój europejski 
będzie utrzymany, lecz w ogóle 
będzie można osiągnąć trwałe u. 
spokojenie kontynentu. Ponieważ 
jednak kanclerz Rzeszy sam nie 
brał na serio swych własnych za- 
pewnień pod tym względem, prze- 
to nikt na prawdę nie zechce ta- 
kiego oświadczenia wziąć za punkt 
wyjścia uregulowania“. 

Nie jesteśmy zainteresowani w 
obniżaniu tego oświadczenia kan- 


Pogrzeb tow. St. Trylskiego 


Pogrzeb tow. St. Trylskiego od- 
będzie się dziś w Warszawie o g. 
12 m. 30 z mieszkania przy ul. 
Natolińskiej 6 na Cmentarz Po- 
wązkoweki, 


REJ 
* 


zgasł po ciężkiej chorobie w dn. 1 października, 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
Stowarzyszenie B. Wieźniów Politycznych 


POZA ORKA GERI 
STANISŁAW 


IRYLSKRI 


zawsze wierny działacz Polskiej Partii Socjalistycznej, legionista I Bry- 
„gady, b. więzień polityczny, podpułxo- 
wnik rezerwy W. P., inwal.da wojenny 
niezłomny i ofiarny bojownik o Poiskę Niepodległą, Wolną 


Egzekutywa W. O. K. R. P.P.S. 
wzywa Komitety Dzielnicowe do 
wysłania pocztów sztandarowych, 
wzywa zarazem członków Partii 


i związków zawodowych do wzię- 


cia udziału w pogrzebie. 


i Demokratyczną 


clerskiego, ale wobec  scepiycz. 
nych opinii obcych sądzimy, że na 
leży zachować ostrożność i oce- 
niać przyrzeczenie kanclerskie w 
zależności od polityki, którą bę- 
dzie prowadził, Decydują bowim 
nie przyrzeczenia lub oświadcze” 
nia, lecz czyny i fakty. 
Wspomnieliśmy na wstępie, że 
przyszłość Europy środkowej 
współzależy od nowego układu sił 
wielkich mocarstw europejskich. 
W Monachium odbyła się pierw- 
szą próba koncertu czterech wiel- 
kich mocarstw. Czy to dogadza 
czy nie, nie wolno na to zamykać 
oczu, Przed laty, gdy chodziło o 
pakt czterech, Francja przy pomo 
cy p. Benesza wyłamała zęby temu 
projektowi, ułożonemu dzięki po- 
rozumieniu angielsko - włoskiemu 
a chętnie zatwierdzonemu przez 
kanclerza Hitlera. Być może, że 


Francja widząc załamanie czy za- 
cirwianie swego systemu sojuszów, 
byłaby obecnie bardziej skłonna 
do przystąpienia do koncertu mo- 
carstw, który by „gwarantował“ 
pokój w Europie. 

Jest to sprawa wielkiej doniosło- 
ści i wymaga najczujniejszej obser 
wacji. W Monachium była pierw- 
szą próba i trzeba uważać, czy nie 
jest ona za kulisami kontynuowa- 
na, Europa weszła w okres wiel- 
kich przeobrażeń, wyłaniają się 1 
pomyślne nowe perspektywy i za- 
razem nowe niebezpieczeństwa. 

Gdyby doszło do powstania t. 
zw, koncertu czterech wielkich mo 
carstw, to Świat znalazłby się w 
gorszym poiożeniu politycznym niż 
po porozumineiu Anglii, Francji i 
Niemiec stresemanowskich, dokona 
nym przed 12 laty w Locarno, 

BENEDYKT ELMER, 


i zatem... 


Gramy na loierii klasowej, a losy nabywamy tylko 


"WOLANOWA 


„Undo” i 0.7.N. 


Przed wyborami 


„Ukrałńsky Wisty* podają in- 
formacje następujące, Zamlesz. 
czamy je bez komentarzy, Na 
komentarze przyjdzie czas. 

Red. 


W ubiegłym tygodniu bawiła w 
Warszawie dęlegacja UND-a, de- 
legacja ta była przyjęta przez p. 
Premiera į w czwartek rano wró- 
ciłą do Lwowa. Już w czwartek 
po południu odbyło się zebranie 
Centralnego Komitetu „UND-a'— 
zwołane w trybie pośpiesznym. — 
Sprawa udziału w wyborach do 
Sejmu i Senatu wywołała gorącą 
dyskusję. Delegacj zakomunikowa 
li zebranym, że „UNDo* otrzyma 
15 mandatów do Sejmu i 4 do Se- 
natu, przy czym 3 senatorów zo- 
stanie wybranych, a jeden byłby 
mianowany przez p. Prezydenta, 
jeżeli, oczywiście, p. Prezydent da 
ną kandydaturę zaakceptuje. Cen 
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tralny Komitet „UNDa* postano- 
wił wziąć udział w wyborach, — 
przy czym ustalono, że członko- 
wie „UNDa* į OZN. mają głoso- 
wać na wspólnych kandydatów, 
kandydatury zaś „UNDa* będą 
uzgodnione z OZN-em. Takie sa- 
me porozumienie istniało w roku 
1935 podczas wyborów między 
„UNDo* a š. p, BBWR, Przeciwko 
udziałowi w wyborach głosowali 
ci członkowie Centralnego Komi- 
tetu, którzy są zgrupowani przy 
piśmie „Diło”, Redaktor „Diła” p. 
Kedrin nie przyjął proponowane- 
go mu mandatu do Sejmu. Ogółem 
przeciwko udziałowi w wyborach 
do Sejmu i Senatu głosowało 8 
członków C. K. 


Centralny Komitet „UNDo“ usta 
lił następujacą listę kandydatów 
do Sejmu: Tyktor (redaktor pis- 
ma „Nowij Czas“), Bołuch, Cele- 
wicz, Mudryj, Baran, Pelenski, 
Dr. Lisiak, Mgr. Nawrocki, dr. Wi 
twieki, Alojzy Tarnawski, Dr, Bi. 
lak, Welikanowicz, Gładiszowski i 
Dr. Mikołajczyk. Piętnasty mandat 
ma otrzymać grupa „Obnowy” 
(Dr. Wolański), Do Senatu: Decy- 
kiewicz, Pawlikowski, Łucki, Co 
do czwartego senatora, który miał 
by być mianowany przez pana 
Prezydenta nie doszli zebrani do 
zgody. Istnieją 3 kandydatury: p. 
p.: Bryk, Zagajewicz i Łepkij, 

Zgodnie z uchwałą Centralnego 
Komitetu „UNDo* listy te mają 
być przedstawione do zatwierdze- 
nia OZONowi. 1 


Pokwitowania 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJA- 
CIÓŁ DZIECI 


Józef Janowski — zamiast kwia- 
tów na trumnę tow. Stanisława Try) 
skiego składa zł, 5 i wzywa. Zofię 
Wilczyńską, Edwarda Wizenfelda. 

NA FNDLSZ STYPENDIALNY 


im. prof. Stefana Czarnowskiego 
Józef Mróz — zamiast kwiatów na 
trumnę tow, Stanisława Trylskiego 
zł. 5, wzywając Librachową Felicję 
i Wrońskiego Henryka. 
NA FUNDUSZ WYBORCZY P.P.S. 


Bezimiennie zł, 3. 


Od ma ksi TARGÓWNIKA? 


liwtsxawa, Wiewsbowa 7 


Przegląd prasy 


Cała prasa poświęca Iwią część 
miejsca opisom lub artykuiom o. 
mawiającym przyłączenie Śląska 
do Polski, 

M, innymi „Polonia“ stwierdziw 
szy, że Polska uzyskuje szmat zie- 
mi z bogatymi kopalniami, fabry- 
kami i hutami wyraża radość, prze 
dewszystkiem z tego powodu, że 
„naród Polski łączy się z braćmi z 
za Olzy”, W końcu „Polonia pil- 
sze: 

Nieraz podkreślamy, że nie wy- 
suwamy żadnych pretensji teryto- 
rialnych pod adresem innych są- 
siadów. Ale nie zapomnimy nigdy, 
że i na innych ziemiach, ongiś do 
Polski należących, żyją nasi roda- 
cy, którym należą się pełne prawa 
narodowe, 


Niewątpliwie, „Polonia“ ma tu 
na myśli prawa mniejszości pol- 
skiej w Niemczech, prawa, któ- 
rych ta ludność jest pozbawiona. 

„Warszewski Dziennik Naro- 
dowy“ zamieszczą wcale rozsądne 
uwagi na temat konieczności uło- 
żenia obecnie dobrych i przyjaciel. 
skich stosunków z Czechosłowa- 
cją: 

Nowa sytuacja, jaka się wytwo 
rzyła w Europie wschodniej i środ | 
kowej wskutek wielkiego wzrostu / 
potęgi i ekspansji niemieckiej, mu 
si 


mieszkujących do większego zwar 
cia się, ułatwiającego zacho- 
wanie niezależności własnych ce- 
lów łŁ dążeń. Czechosłowacja, zna- 
lazłszy się w obliczu tego procesu, 
będzie musiała wybierać, Albo 
zwiąże swoją przyszłość z tym pro 
cesem, «ibo podda się supremacji 
Rzeszy i w charakterze jej klijen- 
ta rozpocznie nowy okres swojej 
egzystencji. 

Kancierz Hitler, w swojej mo- 
wie ostatniej, wyraźnie zapowie- 
dział, że Czechosłowacja musi się 
znaleźć w takim stosunku do Rze- 
szy, w jakim znajduje się Irlandia 
do Wielkiej Brytanii. Cel i zamiar 
postawiony został jasno i niedwu 
znacznie. Następstwa tego też są 
łatwe do przewidzenia. Wybór na- 
leży do Czechosłowacji, ale jej de- 
cyzja nie jest obojętną dla Europy 
wschodniej i środkowej, w szcze- 
gólności zaś dla Polski. 

Dlatego też opinia nasza po usu 
nięciu przyczyny sporu polsko- 
czeskiego nie widzi żądnych powo 
dów po temu, sby dalsze stosunki 
pomiędzy Polską a Czechosłowa- 
cją nie nabrały cech przyjaźni i 
wzajemnego zaufania, 

Uwagi słuszne. Tylko dlaczego 
organ Stronnictwa Narodowego 


swymi dotychczasowymi artykuła- 
mi zadrażnia stale stosunki 
sko . czechosłowackie, 

Natomiast A. B. C. pozostaje jak 
zwykle sobą, pisząc jakieś bzdury, 
że przyczyną tragedii Czechosło- 
BR są.. r SORS 

g aara w 


pol- 


posiągnąć za sobą dążenie | 
państw i narodów obszar ten za- | 


Źródłem bowiem bankructwa 
Czechosłowacji jest wyznawana 
przez nią ideologia wolnomular= 
ska, którą jest historyczną kon- 
sekwencją Husa i Komeskiego. 
1 tu zachodzi jeszcze jedna wspól- 
na cecha między dzisiejszą Czecho 
słowacją a Polską połowy XVII 
wieku. Tą wspólną cechą są wpły 
wy masońskie. Można powiedzieć, 
że rządy masonerii otwierają dro- 
gẹ do rozbioru państwa, Dziś więc 
tylko odrodzenia narodowe i kato- 
lickie społeczeństwa czeskiego mo 
że być gwarancją lepszej przyszło- 
ści. 8-FR. 


Tax 


mi sie wydaję... 


Przed paroma dniami zamieści- 
łem artykuł o sytuacji poisko- 
czechosłowackiej; ustęp końcowy 
artykułu brzmiał następująco: 
| „Decyzją zależy nie tylko od 
| Warszawy. Zależy w takim Ba- 
| mym stopniu od Pragi. Byle na~ 

stąpiła bez zwlekania, Byle była 

wyraźną i szczera tak, jąk jasne 

i szczere były z pewnością pisma 
| odręczne obydwu Prezydentów”. 


Chodziło, jak czytelnicy sobie 
przypominają, 0 wymianę pism 
odręcznych p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej lgnacego Mo- 
ścickiego i p. Prezydenta Repu- 
bliki Czechosłowackiej Edwarda 
Benesza 

„Gaze ta Polska" uznała za wła- 
ściwe zaopatrzyć ten ustęp mego 
artykułu taki moto komentarzem: 

„Wiara p. Niedziałkowskiego w 
to, że pan Benesz zmienił swoją 
naturę i zdobył się na szczere Wy- 
stąpienia — graniczy x dziecięcy 
naiwnością”, 

Ja sądziłem, że skoro Prezy- 
dent Państwa, do którego obywa» 
teli mam zaszczyt słę zaliczać, wy 
mienia listy odręczne z Prezyden- 
tem państwa sąsiedniego, znajdu- 
jącego się w danym momiencie w 
stanie zatargu z mołm Państwem, 
— to elementarne poczucie przy- 
zweitości w stosunku nie do p. 
Benesza tylko, ale w stosunku do 
Głowy miego Państwa, wymaga 
odemnie, jako od publicysty, bym 
nie rzucał inwektyw na „korespon 
denta“ Głowy mego Państwa. 

Tak mi się wydaje... 

Tej dość prostej prawdy rie zro 
ztmiał p. sprawozdawca PORÓW 
„Gazety Polskiej“. 

Pozostzja przy naszym mniema 
niu, że nie było „dziecięcej naiw= 
ności“ w koncepcji załaiwienia 
sporu o Ślask Zaolzański bezno- 
średnio pomiędzy. Potską, a Cze- 
chosłowacią, Wymiana owych li 
stów odręcznych odegrała tu nie- 
wątpliwie rolę bardzo dużą i bara 
dzo dodatnią. 

Mi DARESTE 


Znowu 70 Arabów 


Zgineło w „iróikade Terroru" 


Z Jerozolimy donoszą: Liczba 
zabitych partyzantów arabskich 
podczas krwawych wydarzeń w 
końcu ubiegłego tygodnia wynosi 
około 70. Najkrwawsze potyczki 
zostały stoczone pod Tulcarem i 
Ramalla, W pobliżu tej ostatniej 


miejscowości odbyła się prawdzł= 
wa bitwa pomiędzy powstańca ni 
a oddziałem wojsk angielskich —- 
które były wspierane przez samolo 
ty. Ogień angielskich karabinów 
maszynowych spowodował dotkli- 
we straty wśród Arabów, 


Do naszych prenumeratorów! p, 


o wznowienie prenumeraty na far era 
październik i 4-ty kwartał r. b. 


i wpłacanie zaległości. 


CZESO JEGO PAMIĘCI! 


STANISŁAW TRYLSKI 


rez, W. P. b. więzień sę 6 
kB zę r a Leg. r członek P. P. 
października 1938 i 


W zmarłym tracimy jednego z najlepszych i najofiarniejszych to 

warzyszy, czynnego niemal do ostatnich swych chwil, świecącego 
wszystkim przykładem samozaparcia i ocdanią sprawie, żywym 
symbolem walczącej z caratem Polski podziemnej. 


ADMINISTRACJA 
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DZIELNICA P, P. S, MOKOTÓW 


POD PRESJA STRAJKÓW 
UZYSKALI ROBOTNICY 
WYPŁATY 
W dniu wczorajszym został zlikwi 
dowany strajk okupacyjny w firmie 

J. Zajler, przy ul. Lipowej 83. 

Jak już pisaliśmy, strajk wybuchł 
na tle wstrzymania wypłat. W wy- 
niku wczorajszej konferencji, firma 
zobowiązała się wypłacić robotnikom 
należność za pracę, wobec czego ro- 
botniecy przystąpili do pracy. 

+» 

Jak wiadomo, w fabryce wyrobów 
włókienniczych firmy S. Milrand, 
przy ul. Legionów 13, wybuchł strajk 
okupacyjny na tle wstrzymania za- 
robków. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem 
insp. Skusiewicza, w wyniku której 
strajk został zlikwidowany. 

że 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Inspekcji Pracy pod  przewodnie- 
twem insp. Skusiewicza konferencja 
w sprawie strajku okupacyjnego w 
fabryce waty i watoliny p. n. „Łofa- 
wa”, której właścicielem jest M. 
Frydman (Żeligowskiego 41). 

Jak wiadomo, powodem strajku 
było wstrzymanie zarobków robotni 
kom. 

W wyniku konferencji firma zobo 
wiązała się wypłacić robotnikom na 
leżność, w związku z czym robotni: 
cy przerwali strajk. 


PRZEDWIOŚNI 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
DAWIDA ROCHMANA 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
pod przewodnictwem insp. Szumskie 
go konferencja obustronna między 
delegacją robotników zatrudnionych 
w firmie Storch i Pozner a obecnym 
dzierżawcą Dawidem Rochmanem w 
sprawie przyjęcia do pracy zwolnio- 
nych swego czasu z pracy robotni- 
ków. 

WINA GRA NA ZWŁOKĘ 

Zapowiedziana na dzień wczoraj- 
szy konferencja z „Widzewską Ma- 
nufakturą*, nie odbyła się z powodu 
braku pełnomocnictw ze strony 
przedstawicieli fimry. 

Wobec powyższego insp. Feffer- 
man konferencję odroczył. Termin 
następnej konferencji nie został wy- 
znączony. 

OKUPACJA W FABRYCE 
MICHAŁA KONĄ 

W tkalni zarobkowej firmy Michał 
Kon przy ul. Wierzbowej 3, wybuchł 
w dniu wczorajszym strajk okupa- 
cyjny z powodu wstrzymania zarob 
ków. 

O powyższym został powiadomio- 
ny insp, Feffreman, który w dniu 
dzisiejszym podejmie interwencję. 

ROBOTNICY CEGIELNI 
ROMEROWEJ UZYSKALI 
STAWKI 

W cegielni Romerowej w Toma- 

szowie Mazowieckim wybuchł w u- 


Żeromskiego nr. 74-76, tel. 129-388 


Dojazd tramwajami 5, 6, 0 i 8 do 


ALARM W PEKINIE 


film pełen napięcia, wypełniony walką, która ze względu na wypadki 


rogu Kopernika 1 Żeromskiego. 


rozgrywające się na Dalekim Wschodzie staje się rzeczywistością. 
W r gł. GDSTAW FROECHLICH. 


Następny pregram: 


„WIĘZIEŃ KRÓLEWSKRYIU 


w r. gł Madelaine Carrol i Douglas Fairbanks. 


miejsce: 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


1.09, [M — 0.50, D — 0.50. Kupony ulgowe po 70 
z prawem zajmowania dowolnych miejsc, Początek przedstawień w 
' powszednie o godz, 4-ej w niedzielei święta o godz, 12-ej. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


Czar pustyni! żar miłości! Wielkie 


Łódź, Cegielniana 2 
Tei. 107-34 


Kopernika 16, tel. 140-72 | w ro. sł:Gusti Huber, 


CORS 


| 


Sala wentylowana. 


walki z Arabami ROMAN NOVAR- 
RO (bożyszcze kobiet) w wielkim 


SZEIKR 


Następny program: MOLLY PICON w filmie „MATECZKA*, 


dziś i dni i 
nastepnych 


gr. 
dni 


biegłą sobotę strajk okupacyjny, któ 
ry objął ponad 100 robotników. 

Strajk powstał na skutek stosowa 
nia przez właścicielkę mniejszych 
stawek płac niż przewiduje to usta- 
wa powszechna. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
jednostronna konferencja między 
właścicielką cegielni a insp. Szum- 
skim w wyniku której właścicielka 
zobowiązała się dopłacić robotnikom 
różnicę do stawek wstecz o dnia 6 
września r. b, 

Robotnicy w związku z powyż- 
szym, w dniu dzisiejszym mają przy 
stąpić do pracy. 

AKCJA PRACOWNIKOW 
PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 

Komisja międzyzwiązkowa w bież. 
tygodniu wznawia rokowania w 
kwestii podwyższenia o 5 proc. płac 
pracowników przedsiębiorstw  miej- 
skich. 

Wobec przyrzeczenia ze strony 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, iż 
kwestia podwyższenia płac zostanie 
załatwiona z żądaniem komisji mię- 
dzyzwiązkowej, wznowione mają być 
obecnie rokowania w Zarządzie Miej 
skim, celem ostatecznego zlikwido- 
wania zatargu. Rokowania w tej 


Str. 5 


W wirze wielkiego miasta 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

Na ul. Skarbowej nr. 14 usiło- 
wał w dniu wczorajszyźm pozba- 
wić się życia Antoni Klisz przy- 
były z Radomska, 

Desperat w celach samobój- 
czych zażył większą dozę kwasu 
solnego i znaleziono go w stanie 
nieprzytomnym, 

Wezwany lekarz P'ogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł chorego w stanie ciężkim 
do szpitalą w Radogoszczu. Powo 
dem samobójstwa był brak środ- 


ków do życia. 


LA. 
* 


W mieszkaniu własnym przy uli 
cy Pabianickiej 32 w celach samo 
bójezych przeciął sobie brzytwą 
żyły u rąk 20-letni Teodor Fajn. 

Desperatowi udzielił pomocy 
wezwany lekarz Pogotowia. 

ROZPRAWA I BÓJKI 

Na Zdrowiu przy krańcowym 
przystanku na ulicy ll-go Listo- 
padą został w czasie bójki ranny 
widłami Zenon Deliński z Brusa. 

Taliński odniósł rany kłute pier 
si i pleców. Rannego opatrzył 
wezwany lekarz Pogotowia i prze- 
wiózj do szpitala w stanie osła- 


sprawie obędą się prawdopodobnie | bionym. 


w środę 5 b m. 


W czasie bójki na ul. Targowej 
mr. 28, został pobity tępym narzę- 
dziem zamieszkały pod tymże ad- 
resem 16-letni Henryk Herszko- 
wicz, odnosząc liczne rany tłuczo 
ne głowy i rąk. 


Rejestracja rocznika 1918 
W dniu dzisiejszym, t j. we wtorek 
dmia 4 października 1938 roku winni się 
zgłosić do powtórnej rejestracji wszyscy 
mężczyźni, urodzeni w r, 1918 i starszych 
roczników, zamieszkaii na terenie l-ego 
komisariatn policji, Których nazwiska 
zaczynają się od liter: K L Ł M. 

Ponadto w dniu dzisiejszym winni się 
zgłosić do powtórnej rejestracji wszyscy 
mężczyźni urodzeni w r. 1918 i star- 
szych roczników, zamieszkali na terenie 
Tego komisariatu policji, których na- 
zwiska zaczynają się od liter G H Ch. 

Do zgłoszenia się do powtórnej reje- 
stracjj obowiązane są również te osoby 
zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie mo 
gace udowodnić, że są obywatelsmi pań- 
stwa obcego. 

Każdy zgłaszający się do powtórnej 
rejestracji winien posiadać przy sobie 
dowód osobisty lub metrykę urodzenia, 
względnie wyciąg z rejestru mieszkań. 
ców wraz z innym dokumentem, stwier- 
dzającym tożsamość osoby, zaświadcze- 
nie o pierwszej rejestracji, świadectwo 
szkolne i zawodowe. 

Winni niewypełnienia obowiązku zgło 
szenia się do powtórnej rejestracji w wy- 
zmaczonym terminie ulegną karze aresz- 
tu d» 2 miesięcy i grzywny do 2.00 zło- 


tych albo jednej z tych kar. 
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Jedna osoba zabita i 6 ciężko rannych 


pod gruzami zawalonego domu 


Straszny wypadek zdarzył się w 

dniu wczroajszym koło 12 w po- 
łudnie w domu na Starym Ryn- 
ku nr. 1. 
W świetle ustalonych przez nas 
faktów wypadek miał przebieg na- 
stępujący. Lokatorzy wspomnia- 
nego dumu usłyszeli w pewnej 
chwili rozpaczliwe krzyki, dobie- 
gające z sąsiedniego domu na Sta- 
rym Rynku nr, 2. 

Zaciekawieni lokatorzy wyszli 
na bolkon mieszczący się od stro- 
ny klatki schodowej na drugim 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


Film który wzbudził i oszołomił wi- 
dzów p. t. 


Sensacją żyje Świat 


w rol. głów. HARRY RICHMAN 
iR 


Najwspanialsza komedia tysiąca nieporozumień i wesołych sytuacji w/g 
rozgłośnej sztuki STEFANA BEKEFFI 


Nieusprawiedliwiona godzina 


Kwiat aktorstwa wiedeńskiego. 


PORAZ PIERWSZY 
W ŁODZI! 


Początek seansów o godz. 4-ej po 
poł W soboty i niedziele o godz. 12. 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Hans Moser, Theo Lingen, 
Największy sukces europejskiej kinematografii, 


Tibor Halmay, 


piętrze, by przypatrzyć się awan- 
turze rozgrywającej się na dru- 
gim podwórzu. 

Pierwszy udał się na bałkon nie- 
jaki 43-letni Mordka Holemen, wła 
ściciel wytwórni pończoch, miesz- 
czącej się w tymże samym domu, 
za nim pobiegli: 19-letnia Adela 
Mydlarz, robotnica, 22-letnia Szaja 
Moszkowicz, robotnik, 39-letnia 
Mariem Mydlarz, robotnica, 40-let 
ni Idel Gerszt, robotnik, 11-letni 
Josek Drajhorn, zam, przy ul. Ryb 
nej 14 oraz jeszcze trzy osoby, 

W pewnej chwili balkon nie wy- 
trzymawszy naporu cisnących się 
osób ugiął się, a następnie runął 
na ziemię wraz z wszystkimi znaj. 
dującymi się na nim osobami. 

Straszliwy krzyk i jęki rozdarty 
powietrze. Na podwórzu powsta- 
ła nieopisana panika. W kłębowi 
sku ludzi, żelaza i gruzów nie mo- 
żna było nic z początku rozróżnić. 

Wezwano natychmiast pogoto* 
wie Czerwonego Krzyża miejskle 
i prywatne. Jednocześnie zawe- 
zwano policję. 

Po kilku minutach wszystkie 
trzy karetki pogotowia były już 
na miejscu. W kilka chwil po tym 


„ALARM NA MORZU” 


w r. gł. PAT O'BRIEN, GEORG BRENT, DORIS WESTON. 
Dzieje łodzi podwodnej. Przygody trzech wesołych marynarzy, 
Nad program: komedia „Królewskie wesele* oraz Pat i aktualności. 


Następny prcgram: „ZA CUDZE W INY“ z Warnerem Baxterem. 


przybyli na miejsce: naczelnik Wy 
działu Śledczego nadkomisarz 
ię i kierownik V komisariatu 

Przede wszystkim przystąpiono 
do ratowania rannych. 

Jak ustalono wkrótce, w chwili, 
gdy balkon zarwał się pod cięża- 
rem ludzi, przez podwórze prze. 
chodziła niejaka 39-letnia Glika 
Brajtsztajn, zam. przy ul. Solnej 6. 

Brajtsztajn uległa zmiażdżeniu 
głowy, ponosząc śmierć na miej- 
scu. Ponadto ciężko ranny został 
Szaja Moszkowicz, który uległ zła 
maniu kręgosłupa, Również cięż- 
ko ranni zostali: Mordka Holcman 
(złamanie przedramienia), Adela 
Mydlarz (złamanie obu przedra- 
mion i ogólne obrażenia cielesne). 
Zostali oni przewiezieni do izpita- 
la św. Józefa w stanie ciężkim. 

Ponadto ranni zostali: Mariem 
Mydlarz, Idel Gerszt i 11-letni Jo- 
sek Drajhorn. Zostali oni prze- 
wiezieni w stanie ciężkim do szpi- 
tala im. Poznańskich. 

Wreszcie trzy inne osoby zosta- 
ły opatrzone przez lekarza pogo- 
towia miejskiego, lecz udały się o- 
ne o własnych siłach do domu. 

Dochodzenie prowadzi Wydział 
Śledczy w Łodzi pod kierownic- 
twem nacz. Pollaka. 


med. A. Kleszczelski 


urolog powrócił 
Kościuszki 60, tel. 174-99 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 


B KOPELOWNA pzm 


— To bardzo m'le z pańskiej strony. 
— Ach, głupstwo. Stoję przy was, jak mur. Po- 
doba mi się, że pan tu wrócił tylko po to, aby ją 


zobaczyć, chociaż pan wiedział przez cały czas, że 


niebezpieczeństwo czyha. 


Adrian zrozumiał, że musi grać komedię, Jasne 
było, że gościnność gospodarza odnosiła się do niego 
tylko jako do narzeczonego Janki. Gdyby raz po- 


żwolił domyśleć się Bulpittowi, że przed słowem 


„narzeczony“ należy postawić słówko „były“ — 


schron, w którym się znajdował, zostałby przed 
nim zamknięty, A konieczne było, aby mógł 
pozostać w okol.cy, póki nie uda mu się zobaczyć 
z Tubbym. 

— Ależ to nic — rzekł skromnie, 

— To byto wspawałe — powiedział Bulpitt, — 


Teraz zostawię pana na chwilę. Muszę iść do gos- 
pody, aby się z kimś zobaczyć. Niech się pan tu roz- 


gości. Wrócę, gdy tylko załatwię swoje sprawy, 


Streszczenie poprzednich rozdziałów 


Drukowana przez nas w odcinkn powieść jest wesołą historią, 


pełną nieporozumień i pomyłek. 


Sie Buckstone Abbott, właściciel posiadłości Walsingłord Hall, 


zmuszony jest z powodu ciężkich warunków finansowych, przyj. 
mować pensjonariuszy. Jednym z tych pensjonariuszy jest Tubby 
Vanringham, którego macocha, księżna Dworniczek, ma właśnie 
zamiar kupić Walsingford Hall. Sir Abbott oczekuje tego kupna 
z niecierpliwością, gdyż utrzymanie jego rodowej posiadłości, na- 
wiasem mówiąc — bardzo nieestetycznej, kosztuje ogromnie dro- 
go, om zaś nie ma jnż wcale pieniędzy. 


W tym samym czasie córka sir Abbotta, Janka, wynajmuje sta- 
tek mieszkalny, znajdujący się na rzece w pobliżu dworu, Adria- 
nowi Peakowi, z którym potajemnie się zaręczyła, Boi się powie- 
dzieć o tym fakcie ojcu, gdyż ięka się opozycji z jego strony. 

Nie wie nic o tym, że Peake zaręczył się z nią tylko dlatego, po- 
nieważ przypuszczał, iż jest bogata. Jednocześnie jest on zaręczo- 
ny z księżną Dworniczek, która wyjechała do Ameryki, ale właśnie 
wraca do Londynu i za parę dni ma przyjechać do Walsingtord 
Hall. Peake działa na razie na dwie strony. 

Tymczasem na wieś przyjeżdża brat żony sir Abbotta, Ameryka- 
nin, Sam Bulpitt, Przyjeżdża, aby zobaczyć się z siostrą, 
której nie widział od dwudziestu pięciu lat, ale jednocześnie chce 
załatwić interes: mianowicie — działa w charakterze komornika 
sądowego i ma doręczyć Tunbby'emu Vanringhamowi pozew sekre. 
tarki sir Abbotta, panny Prudercji Whitakker, która skarży Tub- 
by'ego o złamanie obietnicy małżeństwa. Fakt ten wprowadza za- 
mieszanie do całego towarzystwa, zgromadzonego w Walsingford 
Hali, Sir Abbott i jego żona boją się, że księżna Dworniczek — 
oburzona, iż pod dachem sir Abbotta spotkała jej pasierba taka 
przykrość — nie zechce już knpić Walsingford Hall. Wobec tego 
Abbottowie błagają Bulpitta, aby zaniechał swego zamiaru, a gdy 
ten mie chce się na to zgodzić — wypędzają go z domu i czynią 
zabiegi, aby nigdzie w okolicy nie mógł dostać mieszkania, 

Szczęście jednak sprzyja Bulpittowi, Do Walsingford Hall pray- 
jeżdża brat Tubby'ego, Józio, który zakochany jest w Jance, Józio 
uciekł z domu, jako dwudziestoletni młodzieniec, gdyż nie mógł 
zgodzić się ze swą macochą, księżną Dworniczek, i od 
tego czasu sam zarabia ma życie. Ponieważ Józio chce 
koniecznie pozbyć się z okolicy Adriana Peake'a, jako rywala, któ- 
rego właściwy charakter zna dobrze — wmawia mu, że ojciec Jan- 
ki czyha na niego, aby go obić szpicrutą, jako hiepożądanego nbo- 


giego konkurenta. Peake, nastraszony, wyjeżdża natychmiast do 
Londynu, odstępują: Józiowi za cenę dwudziestu funtów statek 
mieszkalny, który wynajął. Ale Józio zaraz pozbywa się statku, 
gdyż z kolei odstępuje go Bulpitiowi, nie wiedząc jeszcze, w jakim 


celu Bulpitt przyjechał do Walsingford Hall. 

Historia wikła się. Józio dowiedziawszy się później, kim jest 
Bulpitt, przemilcza, jaką odegrał rolę w zainstalowaniu go na sta- 
tku, ale wmawia sir Abbottuwi, że statek wyrajął Bulpittowi sam 
Peake, który jest w zmowie z Bulpittem. To oczywiście wznieca 


gniew sir Abbotta przeciwko Peakowi. 

Tymczasem Peake, wróciwszy do Londynu, spotyka się tam 
z księżną, która wróciła z Ameryki i od niej dowiaduje się o jej 
zamiarze kupienia Walsingford Hall, oraz o tym, że Janka Abbott 
nie jest bogatą dziedziczką, ale zupełnie biedną dziewczyną. Po- 
nieważ księżna Dworniczek wybiera się właśnie do Walsingford 
Hall, przezorny Peake postanawia wrócić tam natychmiast, aby po- 
prosić Tubby'ego, by przypadkiem nie zdradził wobec księżnej, że 
w czasie jej nieobecności mieszkuł w Walsingford Hall na statku 
i że miał zamiary matrymoniaine w stosunkn do Janki Abbott. Je- 
dnocześnie wysyła list do Janki z zerwaniem zaręczyn. 

Peake wraca do Walsingfocd Hall, ale gdy telefonuje do dworu 
s pobliskiej gospody i prosi Tubby'ego, by do niego przyszedł, te- 
lefon przyjmuje sir Abbott, który niezwłocznie udaje się sam do 
gospody, w której zatrzymał się Peake i usiłuje go obić szpicrutą 
za jego domniemany udział w aferze Bulpitta, Peake, uciekając, 
chroni się na statek, gdzie go przyjmuje Bulpitt. Bulpitt był przed 
paru dniami świadkiem sceny pocałunkn między Peakiem a swą 
siostrzenicą, Janką — i, przypuszczając. że Pezke jest wciąż jeszcze 
narzeczonym Janki, a tylko kryje się w obawie przed niechęcią sir 
Abbotta dc konkurenta jego córki — odnosi się doń z wielką sym- 
patią i nie dopnszcza do niego zagniewanego sir Abbottą. Peake 
zostaje na statku, a Bulpitt ndaje się do gospody. Wszystkie jego 
wysiłki mają na celu dostanie się do Tubby'ego i doręczenie mu 
osobiście skargi sądowej, — Tubby'emu bowiem nie wolno ruszyć 
się ze dworm, aby tylko Bulpitt nie miał do niego dostępu i nie 
mógł mu doręczyć skargi Prudencji Whittaker. 


(D. c. n.). 
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JAPONIA ZAMIERZA PRZE- 
RWAĆ WSPÓŁPRACĘ Z ORGA- 
NIZACJAMI TECHNICZNYMI 
LIGI NARODÓW 

TOKIO (PAT). — W kołach o- 
ficjalnych potwierdzają, iż Japo- 
nia zamierza przerwać ostatecz* 
nie współpracę z organizacjami 
technicznymi Ligi Narodów. Ja* 
ponia po r. 1934, kiedy ustąpiła z 
Genewy, miała jeszcze przedstawi- 
cieli w biurze międzynarodowym 
pracy, w komisji mandatowej, kô- 
misji walki z opium, gospodarczej, 
spraw Sanitarnych i w instytucie 
współpracy intelektualnej. 

Japonia będzie jednak nadal 
współpracowała ze stałym trybu- 
nałem sprawiedliwości. 


ZAJMOWANIE II STREFY 
SUDETÓW 

BERLIN (PAT). — Prasa ponies 
działkowa przynosi długie reporta 
że o zajmowaniu przez wojska nie 
mieckie trzeciej strefy Sudetów. 
Wojska przekroczyły w poniedzia- 
łek byłą granicę czesko-niemiecką 
o godz, 8 rano, maszerując w kie- 
runku Chebu. 

PRAGA (PAT). — Urzędowo do 
noszą: Ewakuacja okręgów Huk- 
nor i Rfrydland (Czechy północne) 
dokonana została wczoraj w zu* 
pełnym porządku bez incydentu. 
Zajęcie tych okręgów przez woj- 
ska niemieckie zakończyło się © 
godz. 14-ej. Strefę południową 
Sumava (las czeski), której ewa” 
kuacja zakończona została wczo- 
raj, zajęły wojska niemieckie wczo 
raj i dziś. 

POGRZEB WITOLDA REGERA 

CIESZYN (PAT). — W ponie- 
działek o godz. 15-ej z kościoła e-+ 
wangelickiego ludność Śląska od* 
prowadziła na wieczny spoczynek 
Witolda Regera, który poległ w 
walce o Śląsk Zaolzański. 
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PLENUM OKR-u 

W czwartek, dnia 6 październi- 
ka, o godz. 7 w. odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Ł-0,K.R. P.P.S. 

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW 

Łódzkiej Organizacji P. P.S. 

W sobotę, dnia 8 b. m. o godz. 
7 w. w sali Angielskiej przy uli 
cy l-go Maja Nr. 2, odbędzie się 
Walne Zebranie Członków Łódz: 
kiej Organizacji P, P. S5. 

Na zebranim mówione zostaną 
następujące sprawy : 

1) Stosunek P, P, S. do wybo- 
rów; . +_4 

2) Wybory do Rady Miejskiej 
m- Łodzi; 

3) Sprawy organizacyjne. 

Wstęp na Zebranie tylko dla 
członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji Partyjnej. 

Egzekutywa ŁOK RPPS 


W TEATRACH 


TEATR „KOT W BUTACH" 
AL Kośicuszki 57). 
Otwarcie ulubionego teatru dzieci 
łódzkich nastąpi już w bieżącym ty- 
godniu. Sala teatru została przebu- 
dowana i gustownie udekorowana. 
„KOT W BUTACH" rozpoczyna 
swój sezon tegoroczny piękną bajką 
J. Duszyńskiej „O raku niebóraku i 
pstrągu dziwolągu*. 
TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 
Dziś, we wtorek o godz, 7.50 wiecz. 
a w środę i czwartek o godz. 8.30 
wiecz. „W perfumerii". 
TEATR POPULARNY 
Dziś, we wtorek przedstawienie 
zawieszone. 


>DZIAŁ LEKARSKI <Ñ 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, PIOTRKOWSKA 152, fr. [I p. 
tel, 174-98. Przyjmuje od godz. 8—2 
i od 3—8 wiecz, 


REICHER 


specjalista chorón, skórnych, wene- 
rycznych t seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południową 23, tel. 201-93. 
Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiem 
w niedz. i święta od 9—12 py, 


Str. © miki LOD 


BOMBY. 
Grzecznie się nasza młodzież bati 
I nasi „narodowi“ zbawcy, 
Alz mnie jedna rzecz ciekawi. 
Czy bomby cuchną tak — 
czy sprawcy? 
(Kontratak) 


WTZ ii E EAI CY DBA PE CDR 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY! 

Kto chce się ubrać modnie na do- 

godnych warunkach niech wstąpi 
do firmy 


„ODZIEŻRAT' 


9 PLAC WOLNOŚCI 9 


w podwórzu parter na lewo 
Konfekcja damska, męska i dziecin- 
na przyjmuje również obstalunki. 


Wielkie zgromadzenie propagandowe Związku Włókniarzy 


„Miesiąc Fropagandy'* Klaso- 
wych Związków Zawodowych, za- 
inaugurowany został wielkim 
zgromadzeniem robotniczym, zwo- 
łanym ub. niedzieli do sali $piewa- 
ków przy ul. ll-go Listopada 21, 
przez Zw. Włókniarzy. Do tłumu 

„robotników, którzy zapełnili wiel- 
kə salę po brzegi, dłuższe przemó- 
wienie wygłosił przew. Centr. Kom. 
Zw. Zaw., tow. Kwapiński. 

Omawiając rolę związków za- 


wodowych w życiu politycznym ij 


gospodarczym Polski, mówca zbił 
cyniczną teorię publicystów i dzia- 
łaczy faszystowskich, którzy od- 
mawiają nam prawa wywierania 
wpływu na życie polityczne, Polity 
ka i życie gospodarcze wiążą się 
w jedną nierozerwalną całość. Nie 
camy się zepchnąć jedynie do wal- 
ki ekonomicznej. 


Nasze organizacje zawodowe są 
bezpartyjne, ale nie apolityczne. 
Nie idziemy pod komendą PPS., 
jak to twierdzą nasi wrogowie, ale 
w ścisłym porozumieniu z nią gdyż 
duch w naszych organizacjach jest 
socjalistyczny. 
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Pod ostrym kątem 


Pomniki sławy 


„Pecuniu non olet" pieniążki nie 
cuchną — powiedziat pewien cesarz 
rzymski, nakładając podatek na szalety 
publiczne... i 

Nie wiadomo, czy ten sam cel przyświe 
cał. również: naszym tymczasowym wład. 
com Łodzi. ale faktem jest, że wkrótce 
Łódź uszczęśliwiona zostanie szaletami 
publicznymi. 

I nie będziesz mógł narzekać, oby: 
watelu, że twoje potrzeby i bolączki nie 
są uwzględniane przez czcigodny sa- 
rząd. Nawet potrzeby... fizjologiczne i 
bolączki. brzucha. Budowa szaletu w 
parku Sienkiewicza będzie ponoć kosz- 
towała 33 tysiące złotych. Ładny grosz, 
ale jest nadzieja, że gdy będzie w sza- 
łetach duży obrót. suma ta w krótkim 
czasie zwróci się... z procentami. 

Złośliwi twierdzą, że szalety. to... kieł. 


basu wyborcza i, że szaletami zatka się 
usta tym; którzy ośmielą się zarząd 
tymczasowy krytykować. 

Podobno w ściany szaletów mają być 
wmurowane tablice pamiątkowe, na 
których wyryte zostaną wiekopomne 
czyny i zasługi obecnego zarządu i „baj- 
ratu“, i łódzki obywatel, siedząc w ci- 
chym kątku w zadumie, odczytywać bę- 
dzie treść tych tablic i wzdychać ciężko 
nad niewdzięcznością łodzian. 

Notatki w prasie o szaletowym. ruchu 
budowlanym wywołały wielkie porusze. 
nie wśród amatorów na posady. Wielu 
z najbliższego otoczenia dygnitarzy 
twierdzi, że mają wszelkie kwalifikacje 
na kierowników recortu szaletowego. 

Trudny będzie wybór wśród tylu wy- 
kwalifikowanych fachowców. 

K. 


OTC WAZY WOK DE A KZ Z OOOO o 


Ostra kontrola sanitarna masarń 


Wiadze sanitarne przeprowadza 
ją na terenie naszego miasta ostre 
kontrole mające na celu stwier- 
dzenie warunków higieny w masar 
niach łódzkich, 

Wzwiązku z powyższym usta. 
lono, że wiele miejsc, w których 
wytwarza się wyroby mięsne, nie 
odpowiada wymogom sanitarnym 
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CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 


4) 


i higienicznym. 

Władze sanitarne wydały zarzą- 
dzenia, w myśl których właściciele 
masarń będą zmuszeni na własny 
koszt przeprowadzić odpowiednie 
ulepszenia, bądź też zlikwidować 
swoje przedsiębiorstwa, 

Kontrole trwać będą do dnia 
1 listopada r. b. 


NELSON 


54 gr. 


Królowa tańca 
ELEOKOR POWELL 
oraz znakomity śpiewak 


bohater filmu „Rose Marie“ 
w najpiękniejszym filmie muzycznym 
W pozostałych rolach głównych: Frank Morgan, Ilona Massey. 


Dążąc do rozbicia 
szych związków, wrogowie mon- 
tują różne związeczki żółte, chrze- 
ścijańskie oraz totalistyczne. Zwią- 
zeczki t. zw. chrześcijańskie, opie- 
rając się na encyklice papieskiej, 
przemawiają do miłości bliźniego 
tkwiącej rzekomo w sercach kapi- 
talistów. Wiemy dobrze, czego mo 
że proletariat od tych „bliżnich“ 
się spodziewać, 

Dalej tow. Kwapiński przypomi- 
na dzieje wielkiej dywersji w ruchu 
zawodowym, wywołanej przez Ja- 
worowskiego, Moraczewskiego, 
Malinowskiego i innych zdrajców. 
Ruch zawodowy przetrzymał i te 
uderzenia, a dywersańci, gdy stali 
się swym panom niepotrzebni, zo- 
stali poprostu wyrzuceni za drzwi. 

Ruch zawodowy rozwija się i po 
tężnieje, wbrew wszelkim przesz- 
kodom i atakom wrogów. Musimy 
być silni, by móc stanąć do walki 
o nasz cel: ustrój socjalistyczny i 
rząd robotniczo - chłopski. W mie 
siącu propagandowym spotęguje- 
my nasze wysiłki, celem pozyska- 
„nia licznych nowych członków w 
naszych szeregach. Włókniarze, 
awangarda ruchu robotniczego, i 
tym razem kroczyć będą na czele, 
Będzie to jeszcze jeden krok na 
drodze do zwycięstwa! 

Następnie gles zabrał tow. A. 
Szczerkowski, przew. Zarz. Gł. Zw. 
Włókniarzy w Polsce. . 

Po odczytaniu szeregu cyfr, ilu- 
strujących ogromny rozwój w la- 
tach ostatnich związku, który li- 

'czy obecnie ponad 62 tys. człon- 
ków, mówca stwierdza, iż jest to 
sukces ogromny, jednakowoż nie 
wolno ustać w pracy. W Polsce 
pracuje w przemyśle  włókienni- 
czym wraz z chałupnietwem około 
200.000 osób. Związek w okresie 
ostatnich 4 lat przeprowadził ogto- 
mną ilość zwycięskich akcyj, wy- 
walczając umowy zbiorowe w po- 
szczególnych okręgach i udziela- 
jąc skutecznej pomocy robotnikom 
w ich walce. 

Racjonalizacja i technika wyrzu- 
ca na brik nowe tysiące robotni- 
ków, powiększając i tak wielką ar- 
mię bezrobotnych. Stan ten uległ- 
by poprawie, gdyby czas pracy zo- 
stał skrócony. Zw. Włókniarzy roz 
poczyna wielką akcję o 40-godzin- 
ny tydzień pracy, w myśl uchwał 
Międzynarodówki Włókienniczej. 

Zwłaszcza dotkliwie cierpi pod 
obuchem kryzysu młodzież, którą 
nadomiar tumanią różne faszystow 
sko - endeckie związeczki, nie 
chcąc dopuścić, aby młodzież zro- 
zumiała, gdzie znajduje się jej 
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potęgi na-] wróg. I dlatego musimy wszystkie 


nasze wysiłki skierować w kierun 
ku przyciągnięcia młodzieży do na- 
szych szeregów, bo tylko zwycię- 
stwo socjalizmu może rozwiązać 
również problem młodzieży. Dnia 
22 października utworzony przy 
KI. Zw. Zaw. Wydział Młodzieży 
zwołuje wielkie zebranie młodzie- 
ży robotniczej. 

Tow. Szczerkowski omawia je- 
szcze sytuację międzynarodową i 
kończy wezwaniem .do zwarcia i 
zwiększenia szeregów michu zawo 
dowego. f ; 

Tow. Klimczak z Biełską, czło- 
nek Zarz. Gł. Związku Włókniarzy 
daje krótki przegiąd historyczny 
walk toczonych przez proletariat. 
Przetrwaliśmy kajzera, carat i in- 
nych despotów, przetrwamy rów- 
nież i faszyzm. Ale nie w rozsypce. 
Cały proletariat musi się organizo- 
wać, bo i nasi wrogowie organizu- 
ja się w „Lewiatanie* i innych 
związkach. 

„Miesiąc propagandy“ Kl. Zw. 
Zawodowych zbiegł się z Miesią- 
cem Kobiet, organizowanym -przez 
PPS. Kobiety, to element najbar- 
dziej uciskany i eksploatowany w 
ustroju kapitalistycznym. Razem 
musimy podjąć walkę o polepsze- 
nie bytu mas pracujących, a naj- 
bliższym zadaniem jest walka o 


40-godzinny tydzień pracy. Gdy ca 


ły proletariat będzie zjednoczony, 
z łatwością odniesiemy zwycięstwo 
w walce o Socjalizm, 
Przemówienia mówców ; przyj- 
niowane były przez liczną publicz- 
ność robotniczą rzęsistymi oklas- 
kami. Po przemówieniach -przyję- 
ta została niżej podana, rezolJcja, 
po czym odśpiewaniem „Czerwo- 
nego Sztandaru” i „Międzynatod>- 


wki“ zgromadzenie propagandowe |, 


zostało zamknięte. 
REZOLUCJA. 

Zebrani robotnicy stwierdzają: 

Robotnicy polscy od 40-:u.z gó- 
rą lat prowadzą walkę o Polskę 
demokratyczną, wolną i sprawie- 
dliwą. Już w okresie niewoli uiiar- 
ną daniną krwi przypieczętowali 
robotnicy swoje niezłomne przy- 
wiązanie do Polski Niepodległej. 
Dziś w Wolnej Ojczyżnie — prowa 
dzą robotnicy nadal swoją walkę 
o Polskę robotników i chłopów. 

„Robotnicy. polscy są przeciwni 
wszelkim dążnościom nacjonaliz- 
mu niechętnego dla ludzi innych 
wyznań i ras. Wierzymy głęboko, 
że równość obywateli wszystkich 
narodowości — stanowi -prawdzi- 
wą siłę państwa. 
* Robotnicy polscy -walczą nieu- 


Wszysty ludzie pracy pod Czerwone Sztandary Walki| sys... zma. 
| 


stępliwie o uznanie wszystkich lu- 
dzi pracy, robotników, chłopów 1 
pracowników umysłowych za ró- 
wnouprawnionych gospodarzy te- 
go państwa w walce o zrealizowa- 
nie tych zasad nie spoczną zorga- 
nizowani zawodowo robotnicy, aż 
je osiągną całkowicie. 

«Siła naszej organizacji, skupie 
nie setek tysięcy robotników w na 
szych szeregach, bezwzględna wo 
la do walki o nasze zasady — da 
możność pełnego osiągnięcia wszy 
stkich naszych dążeń i zagwarantu 


je robotnikom w powszecznych u- 


mowach zbiorowych odpowiednie 
i właściwe warunki pracy i płacy. 

Zebrani piętnują wszelkie wysił- 
ki rozłamowe, wszystko jedno 
skąd one pochodzą. 

„Zebrani solidaryzują się z wal- 
ką i pracą kl. ruchu zawodowego i 
oświadczają, że jedynie łączność 
i solidarność ludzi pracy w Klaso- 
wych Związkach Zawodowych da 
siłę, która pozwoli osiągnąć i wpro 
wadzić w' życie wszystkie postu- 
laty i dążenia Związków Zawodo- 
wych. 

Wszyscy robotnicy do szeregów 
Klasowych Związków  Zawodo- 
wych! 

Wszyscy tudzie-pracy pod Czer- 
wone Sztandary Walki! 

** 
* 

Zebranie Robotnicze w dniu 2 
października 1938 roku uważa, iż 
najlepszym  uczczeniem  20-lecia 
Niepodległości Polski będzie ogło- 
szenie. przeż Rząd pełnej amnestii 
dla więźniów i emigrantów polity- 
cznych oraz zniesienie Berezy Kar 
tuskiej. 
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Radio łódzkie 


odie popularne (płyty). 6.35 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poran: 
ny. 7.15 Gimnastyka. 8.00 Audycja dls 
szkół. 8,10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół: „Bóbr — wielki budowniczy*— 
pogadanka dla dzieci starszych,  wygł. 
dr. Jan Żabiński. 11.57 Sygnał czesu-i 
hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja połu- 
dniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Korcert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
15.00 „Mam lat 13% — powieść Janiny 
Morawskiej dla młodzieży. 15.15 Lite 
ratura przez mikrofon dla wszystkich — 
„Orko na ugorze* — Jana. Wiktora, 
1530 Muzyka obiadowa. 16.00 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.15 Przegląd. ak 
tualitości finansvv o-gospodarczych 16.25 


Koucart solistów. Wskonawcy: Krysty: 
na  Madeyska — śpiew. Władysław 
Wochniak — skrzypce. Prof, Ludwik 


Urstein — akompaniement. W przerwie 
okolo godz. 16,50 „Palestyna w oczach 
przyrodnika — pog. wygł. Stanisław 
Sumiński. 17.30 „Z pieśnią po krajn*— 
audycję prowadzi prot. Bronisław, Rut- 
kowski. 18.00 „O muzyce i muzykach“. 
inauguracja cyklu audycji muzyczno- 
słownych. — „Muzyka  organowa* -- 
oprac. Waleria Pałczyńska, 18.25 Wia- 
domości sportowe lokalne. 18,30 Amdy- 
cja dla robotników. 19.00 Muzyka ta- 
2eczna. 19.40 Koncert rozrywkowy 

Berlina). 20.40 Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne.  Wiade- 
mości sportowe. Nasz program. 21.00 
Korcert symfoniceny. 22,00 Istota ozy- 
stej sztuki ludowej — odczyt. wyzł. / - 
nina Kilian-Stonisławska (ze Lwowa). 
22.15 Muzyka kameralna od Ha:dna do 
Rewela (płyty), 22.55 Wiadomości  bię- 
żące. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nik» wieczornego i komunikat meteoro- 
logiczny. 11.15 Muzyka baletowa C.=' 
kowskiego (płyty). aN 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: 

L. Stecki (Limanowskiego 37), Sz. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9), T. Sta- 
niewicz (Pomorska 91). A. Borkowski 
(Zawadzka 45), B. Głuchowski (Narm 
towicza 6), St. Hamburg i Ska- (Głów. 
na 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 


pom damskie jesienne i zimo- 


we, najnowsze modele poleca „Mo 
derne“, Piotrkowska 10, fr. II p. 


500 słupów reklamowych - 


Wzwiązku z dążeniem władz 
administracyjnych. do podniesienia 
stanu czystości w. naszym mieście, 
dowiadujemy się, że w krótkim 
czasie wybudowane zostaną słupy 
reklamowe, na których rozklejone 
zostaną plakaty, afisze i t. p, 

W ten więc sposób rozklejacze 


nie będą szpecić murów domów . ł 
narażać właścicieli nieruchomości 
do restaurowania fasad, s 

Słupy te mają być wybudowane 
przez Związek Inwalidów, który 
jak wiadomo ma wyłączne przed- 
stawicielstwo na rozklejanie afi. 
szów. 


Skazanie właścicielki domu schadzek 


Na ławie oskarżonych w dniu 
wczorajszym zasiadła  58-letnia 
Nacha Bressler, zam. przy ul. 11 Li 
stopada 47. 

Bresslerową urządziła w swym 
mieszkaniu luksusowy dom scha- 
dzek i pokoiki ednajmowała spe- 


*cjalnie uprzywilejowanym, którzy 


przybywali już w towarzystwie u- 
patrzonych dziewczyn. 

W lokalu .Bresslerowej zastano 
nawet -uczennice w towarzystwie 


Reż. W. S. Van Dyke 


zamożnych przemysłowców. Poli- 
cja w dniu 14 maja b. r. zlikwido- 
wała zakład Bressierowej i pocia- 
gnęła właścicielkę do odpowie- 
dzielności karnej za czerpanie zy* 
sków z cudzego nierządu. Rozpra 
wa odbyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. Sąd Okr. w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy skazał 58-let. 
nią Nachę Bressler na 1 rok wię- 
zienia i 300 zł. grzywny z zamia- 
ną na 30 dni więzienia. 


„ROSALIE 


Jeżeli tak jest, musiałbym być synem szatana: chcę bowiem 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polste poczciwego" 


PAMIKINtN s. p. W -Ł5ŁAKWA WERONY 
przemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 


Z rękopisu podał do druku 
GRZEGORZ GLASS 


Szymon Aszkenazy napisze historię rewolucji rosyjskiej, Być 
może, że już zbiera materiały. Czytałem jego studia i „Wczasy” 
Czyta się, jak romans. Mądry jest jak Śniadecki, albo LeLlewel, 
albo ten Hoene-Wroski, o którym piszą, że go niedoceniono 

Ha! trudno! jedni znajdują uznanie za życia, drudzy po śmie! - 
ci. Dla wiedzy to wszystko jedno, 

Szymon ogarnia wszystko i wynajduje — bestia! — takie 
źródła, z których jeszcze żaden historyk nie korzystał, Ale też 
mu się upiekło! Żyd warszawski na katedrze profesorskiej we 
Lwowie! Nie wzięliby go chyba, gdyby nie był genialnym. Znam 
Aszkenazych i Szymona znam, Widziałem go u J. E. arcybi- 
skupa Popiela na przyjęciu. Poczciwy żydek, ale ma bardzo 
krótki wzrok, Gdy arcybiskup wyszedł do sali audiencjonalnej 
w asystencji ks, biskupa sufragana, czterech kanoników i se- 
„kretarza, Szymon przykląkł na jedno kolano i pocałował J. E. 
w: siedzenie. Krótki ma wzrok. 

Aszkenazy opowiada, że Polska zginęła przez swoje nie- 

„ szczęśliwe położenie geograficzne, Rzeczywiście: z jednej stro- 
ny Moskal, z drugiej — Prusak, z trzeciej Austria — to była 
konieczność historyczna. 

Państwa, które zginęły, musiały zginąć, inaczejby nie zginęły. 

Na tym przykładzie widać, jak się mylą ci, którzy chcą poj- 
mować historię materialistycznie, Duży przemysł — mały prze- 
myst, taka forma gospodarstwa — inra forma, to sa rzeczy nie 
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wątpliwie ważne i pożyteczne. Ale co mają one do upadku 
Polski, 
Tyle co nic. 


Socjaliści zapominają o statystyce, geografii, geologii, psy- 
chologii, indywidualizmie i koniunkturach historycznych. 

Ten sposób myślenia nazywam ciasnym, 

Aszkenazy — jest tęgim polemikiem. Lubię kiedy się spiera 
ze Spasowiczem; starego profesora i adwokata e Fe i daje 
mu w skórę. Polemika jest niekiedy potrzebną dla wiedzy, no 
i urozmaica wszystko, co Aszkenazy przeczyta, jest dla niego— 
że tak powiem — „przyczynkiem do ogłoszenia ciekawej pu- 
blikacji”, albo jakiego studium, albo elaboratu, a chociaż czę- 
sto — jak sam mówi — pozwala sobie na „dygresje”, ale całość 
od tego nie traci, przeciwnie zyskuje, bo kto daleko jedzie, te- 
mu częściej wolno wstępować do karczmy. 

A'on jedzie do świątyni sławy. 

Już więcej na dygresje pozwalał sobie nie będę, wszelako 
zaznaczę, że każda epoka miewała swoich pamiętnikarzy, któ. 
rzy spisywali dzieje swojej duszy historycznej i przez to da- 
wali uczonym, jak prof. Aszkenazy, punkt wychodu dła dai- 
szych badań nad krajem i narodem w danej perspektywie 
historycznej. =" ; 

Niepoślednią tedy może pamiętnikarz oddać potomności 
przysługę, bez gniewu i studiów spisując to, co czytał, widział 
i słyszał i przez to jak w zwierciadle ukazując obraz epoki 
w formacie zmniejszonym. 
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Dziś od 6—7 wieczorem strzelania na uliċy nie było. Bandy- 
tów nie było. Inkasent poszedł i wrócił. 

Ale otrzymałem list z czarną pieczęcią od „anarchistów- 
komunistów". Żądają ni mniej ni więcej, jak 1000 rubli. Mam 
| złożyć na poczcie poste-restante pod literami A. K., w prze- 

ciwnym razie będę zabity i wywłaszczony. 

Oszaleć! 
Syn mój Jan mówi, że 


Anatol France powiada, że „d'1beł 
i jest mistrzem logiki. A 


w wielkiej zgodzie żyć z logiką. 

` Pamięć mam myślami obarczoną, jak żydówka potomstwem, 
a wszystkie umyć, wszystkie godnie przybrać i w świat popro- 
wadzić muszę: iść powinny w parze, ordynkiem, jako dziatkom 
erześcijańskim przystoi. 

Inny znowu pisarz, Niemiec, Fryderyk Szyłller, mówi, że mi- 
strza poznać można — po zwężeniu...) Tedy jak France logicz- 
nym i jak Szyller zwięzłym być muszę. 
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Poczynam od roku 1905. 

Rok ten w dziejach kraju niezapomniany, za bliższy niż dąjl- 
szy początek upadku Rosji, a co za tym idzie i rewolucji i za- 
mętu, i naszej walki o autonomię uważać sobie pozwalam. 

Wiem to — a chętnie przyznaję, że głębiej jeszcze czy dalej 
należałoby szukać przyczyn wielkiego dziejowego przewrotu, 
którego świadkiem jestem, np. w wieku 18-ym, a nawet 17-ym, 
i być może 16-ym, albo przynajmniej na początku 19-go, ale 
ja nie historję jeno skromny pamiętnik kreślę i wciąż pamiętać 
muszę o logice i swoim zwężeniu. 

Wreszcie usprawiedliwia mnie poniekąd wojna japońska, 
‘kapitulacją Portu Artura na samym przedprożu Nowego, 1905 
Roku niemal zakończona, memoriał hr. Tyszkiewicza — ks. 
Światopełk-Mirskiemu o potrzebach naszego kraju złożony, 

pa Gapona fatalna z robotnikami procesja do cara w Peters- 

urgu, szarża konnej gwardii przed pałacem Zimowym i rzeź— 
a potem znowu u nas opłakana solidarność socjalistów z Mo- 
skalami w tym właśnie czasie, tj. w styczniu 1905 roku, pierw- 
sze święcąca tryumiy, dalej manifestacje, bojkoty, strajki 
i pierwsza, acz dość krótka rewolucja styczniowa: innych dla 
niej wyrazów nie znajdę. 

Jeszcze 13 listopada 1904 r. socjaliści zarządzili manifestację, 
w której, jak powiada ich odezwa w grudniu tegoż roku wyda- 
na. „dać chcieli stanowczy wyraz nagromadzonej wśród ogółu 
nienawiści do caratu i w ten sposób zaagiłować masy”, 

1) Zapewne.. „tematu“. | 


Odbito w drukarni „Robotnik, Warszawa, Warecka 7. 


